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Armia Ludowa maszeruje na Pekin i Nankin gromiqc wojska Kuomintangu 


NOWY JORK, (PAP) — Wedlug 
depesz korespondentów pism amery- 
kańskich, sytuacja na froncie pomię- 
dzy Suczou a Nankinem przedstawia 
się następująco: 

Między tymi miastami znajduja się 
3 armie Czang-Kai-Szeka, przedzie. 
lone przeważającymi siłami Armii 
Ludowej. 

Oddziały 6 i 8 armii Kuomintangu 


Kiedy zakończy się 
sesja ONZ? 


PARYŻ (PAP). Na piątek zwo 
łane zostało posiedzenie biura 
Zgromadzenia Generalnego ONZ, 
na którym zapadnie ostateczna 
decyzja w sprawie terminu zakoń 
czenia bieżącej sesji Zgromadze- 
nia. 


Wania Wasilewska w Łodzi 


mówi o nowym radzieckim człowieku 


W dniu wczorajszym bawiła w 
naszym mieście Wanda Wasilew* 
ska. 

Zmakomita pisarka mówiła w 
sali Centralnej Szkoły PPR o no 
wym radzieckim człowieku. Słu 
chaczami jej byli aletywiści oby” 
dwu partii robotniczych oraz przo 
downicy pracy, licznie przybyli 
dla wysłuchania interesującego 
odczytu, 

Po serdecznym przywitaniu 
przez I sekretarza ŁK PPR tow. 
Dworakowskiego, Wanda Wasi- 


lewska zapoznała zebranych £ 0- 


siągnięciami, jakie zapewnił 
wszystkim mieszkańcom Związku 
Radzieckiego ustrój socjalistycz- 


Minister Bevin 
powrócił z urlopu 


LONDYN (PAP) Minister spraw 
zagranicznych Wielkiej Brytanii 
Ernest Bevin wrócił do Londynu 
po czterotygodniowym blisko ur- 


wybrzeżu Angli. 


Walka górników francuskich jest drogą 


po której kroczy do ostatecznego zwycięstwa klasa robotnicza Francji - 
Oświadczenie sekretarza Generalnej Konfederacji Pracy — Benoit Frachon 


PARYŻ (PAP). 
noit Frachon zamieszcza w 


w. następujących słowach charakteryzuje postawę czynników 


wych wobec końca strajku górnikó 

„Ci ludzie tańczą taniec skalpa 
wokół górników, ale jest faktem, że 
boją się. 

Zapłacji oni wysoką cenę za woj- 
nę, prowadzoną przeciw -bohater- 
skim 'górnikom. Zmarnowali oni 
dziesiątki miliardów, pozbawili kraj 
milionów ton węgla, zrzucili cynicz- 
nie maskę „demokratyczna“, poka- 


Pod tytułem „Pigmeje przeciw olbrzymom” 


| bronią miasta Peug-Pu. 

| Są to ostatnie cidziały Czang-Rai. 
| S$zeka, oddzielające wojska ludowe 
od Nankinu. 

80 kim. na północ w rejonie Su- 
Sien otoczona jest przez silne oddzia- 
ły wojsk ludowych 12-tą armia Kuo. 
mintangu. 

40 kim. dalej na północ 3 potężne 
kolumny armii ludowej blokuje od- 
wrót wojsk Kuomintangu z rejonu 
Suczou. 

Korespondenci dzieńników amery- 
kańskic podkreślają, że ostatnią na- 
dzieją Czang-Kai-.Szeka jest połącze: 
nię oddziałów wycofujących się z re- 
jonu Suczou z 12-tą armią, otoczoną 
koło Su-Sien. 

Jest jednak bardzo mało szans, by 
armie  Czang.Kkai-Szeka mogły się 
połączyć, wobec liczebnej przewagi 
sił wojsk ludowych w tym rejonie. 

Wokół Nankinu, a przede wszyst- 
kim na północ od miasta, wojska 


ny, kszżałtujący nowy typ człowiej 
ka, świadomego współgospodarza| 


swego własnego państwa. 
sujące wywody, ilustrowane przez 
Wandę Wasilewska własnymiprze 
życiami i obserwacjami, spotkały 
sie z nadzwyczaj żywym. przyję- 


Intere-=| 
; 


ciem zebranych, którzy z wielką 
uwagą słuchali słów wypróbowa- 
nej bojowniczki o Polskę Socjali- 
styczną. 

Zebrani w serdeczny sposób po 
dziękowali Wandzie Wasilewskiej 
związanej licznymi wspomnieńia- 
mi z naszym miastem, za wygło” 
szenie odczytu. Uczestniczki ze“ 
brania, przedstawicielki organiza- 
cji kobiecych i przodównic pra- 
cy obdarowały ją licznymi wiązan 
kami kwiatów, zapewniając jed- 
nocześnie, osiagnięcia narodu 
radzieckiego sa dla nas skarbnicą, 
z której czerpać będziemy bogate 
doświadczenia w naszej 
przy budowie socjalizmu w Pol- 
sce. 


że 


r k Zebranie zakończyło się serdecz współpracować będzie z komisją, jed! misji pojednawczej, która podjąć ma 
lopie, spędzonym na południowym |ną manifestacją na rzecz przyjaż| nakowoż pod następującymi warun-| próbę ostatecznego uregulowania pro 


Ini polsyo-radzieckiej. (X) 


Be- 
ku „Humanité“ artykuł, w którym 
rządo- 
w, 


której ich zmuszono i dali najwspa= 
mialszy przykład waleczności, wy» 
trwałości i zaciętości, jakich można 
się było po nich spodziewać. 

Zmusiła ich do powrotu do ko- 
palń nędza i głód, cierpienia dzieci 
pozbawionych mleka przez mini- 
strów prowadzących wojnę z. kołys- 
kami, 


zując się w pełnym świetle, jako 

zaciekli reakcjoniści> pozbawient| Jesteśmy przekonani, że akcja 

skrupułów, solidarności będzie trwała nadal i, 
Jeśli wyobrażają sobie jednak, że|że robotnicy odpowiedzą na apel 

złamali przysłowiową odwagę gór. | Generalnej Konfederacji Pracy 0-, 

ników, czeka ich rozczarowanie. fiarowania równowartości godziny 


Nigdy jeszcze u górników nie na- 
grómadziło się tyle nienawiści i tyłe 
woli przemiany, ile udało się zebrać 
Mochowi i jego zbirom, oraz Laco. 
stowi swoimi kłamliwymi i obelży. 
wymi przemówieniawni, 

Górnicy doskonale zrozumieli o co 
chodzi. 

oni w pełni walkę, 


Docenili do 


ników. 


| cema w 


pracy dla ulżenia cierpieniom gór-! 


Czang-Kai-Szeka budują w dalszym 
ciągu umocnienia obronne. 

Na froncie północnym wojska lu- 
dowe czynią przygotowania do osta- 
tecznej ofensywy w kieruńku Peki- 
nu, 

W prowincji Czahar oddziały ka- 
waleri armii ludowej pod. dowódz- 
twem generała  Nieh-Yung-Czang 


Tow. minister Minc 
gratuluje włókniarzom 


„Składam na Wasze ręce po- 
dziękowanie wszystkim pracowni- 
kom fizycznym i umysłowym prze 
mysłu włókienniczego za wykona- 
nie planu produkcji do dnia 18 li- 
stopada 1948 r. Wiem, że przy 
wspólnym wysiłku kierownictwa 
i pracowników, przemysł włókien- 
niczy osiągnął cel, do którego dą- 
ży wraz z narodem polska klasa 
robotnicza, rozbudowy przemysłu 
wzrostu dobrobytu mas pracu- 
jących: Szczególne uznanie i po- 
dziękowanie przesyłam przodow- 
nikom pracy, wielowarsztatow- 
com, którzy nie oszczędzają swych 
wysiłków, podwyższają wydajność 
pracy i zachęcają swym przykła- 
dem do współzawodnictwa wszy- 


zbliżają się od zachodu do Katganu,|stkich pracowników przemysłu 


leżącego na linii kolejowej Pekin — 
Suiyuan i oddalonego od Pekinu o 
160 klm. 


włókieniczego. Życzę włókniar- 
kom i włókniarzom powodzenia w 


LONDYN, (PAP). — Według ostat- |ich wysiłkach budowy szczęśliwej 
nich doniesień, oddziały Kuomintan- | przyszłości kraju. 


gu wycofały się z miejscowości Ku- 
peiokow, położonej w odległości 90 
kim. na północny wschód od Pekinu. 


Minister Przemysłu i Handlu 
HILARY MINC. 
© 


Sprawozdanie z działalności delegacji polskiej na lli sesji ONZ 


Tow. min. Modzelewski piętnuje 


rozbijacką politykę Anglosasów w sprawie Berlina , 


WARSZAWA, (PAP) — Dnia 2 


b.m. na posiedzeniu Sejmowej Ko. 


misji Spraw Zagranicznych — Minister Spraw Zagranicznych tow. Zy- 


gmunt Modzelewski złożył sprawozd 
na HiI-ciej Sesji Zgromadzenia Na 
W sprawozdaniu tym minister Mo- 
dzelewski powiedział m. in.: 
Chciałbym na marginesie sprawoz- 
dania z działalności naszej delegacji 
na Iil-ciej Sesji ONZ poruszyć nie- 
co szęzegółowiej tzw. Sprawę Berlina. 
Jak wiadomo 29,9. 1948 r. rządy 
Stanów Zjednoczonych, Angliii Fran 
cji skierowały do Rady Bezpieczeń- 
stwa wniosek o rozpatrzenie 
sprawy Berlina. 
Posunięciu temu towarzyszyła wiel 
*kaypaniąkarorwymidoówe, roznęta 
przez reśkcyjne koła polityków 
karńisikkich i zachodnio - euro- 
*h, podchwycona przez takież 


PARYŻ, (PAP), — Na 
wym 


czwartko- 
posiedzeniu komisji politycznej 
ONZ, toczyła się dyskusja nad rezo- 
lucją bryty , zalecającą wysłanie 
do Palestyny komisji pojednawczej 
złożonej Z przedstawicieli trzech 
państw. 


Analogiczne stancwisko zajęła rów 


pracy| nież delegacja radziecka. 


Minister spraw zagranicznych Izra 
ela oświadczył, iź rząd jego chętnie 


kami: 


Ale trzeba stwierdzić, że francu- jest 300 tysięcy górników i, że strajk 


ska kiasa robotnięza wraz z chłopa- 
mi i uczciwymi ludźmi zrobiła nie 
mało, 

Zarówno przez zajęcie się 25 ty- 
siącamii ewakuowanych dzieci, jak 
również przez zbiórkę żywności i 
pieniędzy, ogólnej wartości 600 mi- 
lionów franków, utwierdziła się ta 
solidarność. 

Ludzie, których płaca jest obecnie 
0 50 proc. niższa od przedwojennej, 
dali dowód tej solidarności. 

Ludzie ci w grudniu 1947 roku w 
przeciągu trzech tygodni stawiali 
zeńtom Mócha. 

00 milionów, oraz 160 milionów 
otrzymanych od robotników innych 
krajów, to stima poważna. 

Nie należy jednak zapominać, że ' 


z 


przez| sze od: postawionego przez delegację 


Debata palestyńska 


w komisji politycznej ONZ 


anie z działalności delegacji polskiej 
ródów Zjednoczonych w Paryżu. 


elemeńty w Zachodnich Niemczech. 

Kampania ta przedstawiała tę spra 
wę, jako konflikt, wywołany rzeko- 
mo przez Związek Radziecki, wsku- 
tek czego ingerencję Rady Bezpie- 
czeństwa przedstawiano jako konie- 
czność. 

W ten sposób. usiłowano. odsunąć 
zainteresowanie narodów, po pierw- 


Związku Radzieckiego wniosku 0:za- 
kazie używania broni atomowej i re- 
dukei zisrojeń 5 wieki mocarstiy 
01/8 w ciągu toku, pa drugie ód pro 
blemów ogólno - niemieckich, któ- 
rych sprawa Berlina jest tylko sziú- 


izrael przyjęty zostanie w poczet 
członków ONZ, wskutek czego 
znajdzie się w pozycji równorzędnej 
z państwami arabskimi, 
Proponowana komisja pojednaw= 

cza nie będzie posiadała żadnych 
uprawnień administracyjnych. 
3 W skład komisji wejdą co naj- 
mniej przedstawiciele 5 państw. 
Komisja polityczna ONZ większoś. 
cią głosów wypowiedziała się za po- 
wołaniem do życia trzyosobowej ko- 


blemu palestyńskiego. 


trwał 8 tygodni. 

Koniec strajku górników nie ozna 
czą końca walk robotniczych, 

Jest on tylko pełnym chwały i po 
rywającym epizodem. 

Reakcyjny rząd musiał ustąpić żą 
daniom innych związków zawodo- 
wych, których nie mógł zwalczać 
jednocześnie z górnikami. 

Polityka gwałtu i nędzy wywoła 
normalną reakcję klasy robotniczej, 
mającej dość siły i nie chcącej umie 
rać z głodu, 

Moch nie przewidział jedności 
rzesz pracujących i siły, jaką przed 
stawia ta jedność. 

Przepowiadamy mu wiele innych 
niespodzianek tego rodzaju”. 
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cznie wyodrębnionym fragmentem. 

Sytuacja w Berlinie nie ma odręb- 
nego rodowodu. 

Wynikła ona na tle szeregu seps- 
ratystycznych działań 3 mocarstw za 
chodnich. 

Bezpośrednio powstała na skutek 
jednostronnegg przeprowadzenia od- 
rębnej reformy walutowej w Niem- 
czech Zachodnich, oraz w Zachodnich 
sektorach Berlina, znajdującego się 
— jak wiadomo — wewnątrz. radziec 
kiej strefy, 

Separatystyczna reforma walutowa 
była wyrazein jawnego wysdrębnie- 
nia Niemiec Zachodnich, wznosząę — 
jak.sireślko oświadczenie Konare. 
cji Warszawskiej — „mur miedzy 
Zachodnią częścią Niemiec, a resztą 
Niemiec", pówadując „nowe i liczne 
trudności w likwidacji rozprężenia 
gospodarczego i odbudowy gospodar- 
ki narodowej Niemiec', 

Wprowadzenie odrębnego systemu 
pieniężnego w Zachodnich sektorach 
Berlina, zmierzało do rozbicia jed- 
ności gospodarczej, a następnie 
jak to widać dziś — de rozbicia ad. 
ministracji miasta, 

Aby uchroni swoją strefę przed 
próbami wprowadzenia tam chaosu 
gospodarczego, powstała konieczność 
zarządzeń radzieckich władz okupa- 
cyjnych w postaci ograniczeń tran- 
sportowych między: strefami zachod. 
nimi i Berlinem, połączonym natural 
nymi węzłami z gospodarką radziec- 
kiej strefy, 

3 mocarstwa — Stany Zjednoczo- 
ne, Wielka Brytania i Francją stanę- 
ły na stanowisku, że ten stan rzeczy 
narusza ich uprawnienia w Berlinie. 
co jest tym trudniejsze do zrozumie- 
nia, że zarządzeniami swymi po- 
gwałciły one te czterostronte poro= 
zamienia, z których prawa ich Wwy- 
nikały, 

W rezultacie Berlin stał się odcina 
kiem, na którym skutki separaty- 
stycznych posunięć 3 mocarstw ujaw 
nity się ze smzególną jaskrawością, 
Wszystkie elementy reakcyjne, rewi- 
zjonistyczne, opierające swoje fá- 
chuby na rozbieżności między władza 
mi okupacyjnymi, podniosły głos, roz 
pętały niesłychaną akcję podburza- 

Podżegacze wojenni wykorzysty« 
wali ten stan rzeczy dla wzmożenia 
napięcia i wywoływania niepokoju w 
świecie, do czego w niemałym stôp- 
niu przyczyniły się reakcyjne amery- 
kańskie i angielskie pisma oraz ra- 
diostacje. 

W międzyczasie sytuacja w Berli- 
nie stała się przedmiotem długich ro- 
kowań między przedstawicielami rzą 
dów. 4-ch wielkich mocarstw tv. Mo- 
skwie. 

W wyniku tych rokowań doszło 30 
sierpnia r.b. do porozumienia, pole- 
gającego na jednoczesnym wprowa- 
dzeniu w życie zarządzeń, znoszących 
ograniczenia transportowe, * oraz 
wprowadzeniu w całym Berlinie mar 
ki strety radzieckiej, jako jedymej o- 
bowiązującej waluty. 

(Dalszy ciąg na str. 2). 


| jc z = [4 + (a . 
Wyzwoliliśmy wieś z pańszczyzny obszarniczo-kartelowej, 


wyzwolimy masy chłopskie od wyzysku wiejskich kapitalistów! 


Str. 2 


KURIER POPULARNY 


Tow. min. Modzelewski pietnuje 


rozbijacką poliłykę Anglosasów w sprawie Berlina 


(Dokończenie ze str. 1). 


Mimo osiągnięcia porozumienia na 
szczęblu międzynarodowym, poniżej 
którego rozmowy mogły dotyczyć 
już tylko techniki realiżacji poro- 
zumienia na podstawie  instrukcyj 
wspólnie wysłanych przez 4 mocar- 
stwa — sprawa Berlina po zdezawuo- 
waniu swego własnego stanowiska, 
została przekazana przez rządy Sta- 
nów Zjednoczonych, Wielkiej Bryta- 
nii i Francji do Rady Bezpieczeń- 
stwa, jako sprawa, dla której nie ma 
żadnej płaszczyzny porozumienia. 

Jak wiadomo, postanowienia art. 
107 Karty Narodów Zjednoczonych 
wyłączają kompetencję Rady Bezpie 
czeństwa w sprawie Niemiec, a więc 
i w sprawie Berlina, dla których to 
spraw jedynie właściwa jest Rada 4 
Ministrów Spraw Zagranicznych, 

Wniesienie sprawy na Radę Bez- 
pieczeństwa nie mogło dać nic real- 
nego poza kampanią prasową, po- 
trzebną podżegaczom wojennym w 
warunkach, gdy jednocześnie mówiło 
się o rozbrojeniu, niebywale popular. 
nym wśród wszystkich narodów, 

Ponadto posunięcie 3 mocarstw nie 
spotkało się z jednomyślnym tano- 
wiskiem członków „większości“, na 
którą Stany Zjednoczone i Angla 
zwykle mogły liczyć i w tym wypad- 
ku liczyły. 

Dalszy rozwój wypadków wykazał 
nawet w obozie ich zwolenników wa 
hania przed powzięciem odpowiedzial 
ności za stwierdzenie, że możliwości 
porozumienia między 4 wielkimi mo» 
carstwami w sprawie Berlina zostały 
całkowicie wyczerpane. 

Pojawiła się również obawa przed 
odpowiedzialnością wobec  wszyste 
kich narodów, pragnących przywró- 
cenia atmosfery pokoju, tym bar- 
dziej, że postawa Związku Radziec- 
kiego, jego gotowość do porozumie- 
nia się na zasadzie wspólnie powzię» 
tych zobowiązań była oczywista. 

W tych warunkach zrodziła się ini- 
cjatywa większości Rady Bezpieczeń- 


p. R. zradiofonizowało przed terminem 


stwa, w celu doprowadzenia do po- 
rozumienia, przyjmując za punkt 
wyjścia porózumienie osiągnięte w 
Moskwie między przedstawicielami 
4 mocarstw. 

Gdy jednak rozmowy prowadzone 
nieoficjalnie doprowadziły do poro- 
żumienia — 3 rządy zachodnie w 0- 
statnim momencie porozumienia te- 
go nie uznały, usiłując głosowaniem 
na Radzie wymusić decyzję, odrzuca- 
jącą podstawy porozumienia z 30 
sierpnia. 

Jak wiadomo, przeszkodziła temu 
manewrówi zasada jednomyślności 
wielkich mocarstw, obowiązująca w 
Radzie, 

Druga z kolei próba mediacji, pod- 
jęta przez przewodniczącego Ogólne- 
go Zgromadzenia Narodów Zjedno- 
czonych i generalnego sekretarza 
ONZ, zakończyła się odrzuceniem 
przez 3 mocarstwa propozycji roz- 
mów ze Związkiem Radzieckim, 

3 zachodnie mocarstwa wysuwały 
ciągle zastrzeżenia pozostające w 
sprzeczności z porozumieniem osiąg- 
niętym w Moskwie (30.8.48 r.). 

Przebieg wydarzeń, dotyczących 
kwestii Berlina w negocjacjach przez 
sesję ONZ, jak i już w czasie trwa- 
nią sesji ONZ narzuca pytanie: 

Jakie są przyczyny negatywnego 
stanowiska Stanów Zjednoczonych i 
Wielkiej Brytanii a także Francji 
wobec każdej akcji, mogącej porozu. 
mienie przyśpieszyć, lub ułatwić? . 

Ta tak konsekwentnie negatywna 
postawa każe (vyciągnąć wniosek, że: 

— 3 rządy nie dążą do uregulowa- 
nia sprawy Berlina, lecz ją przewle- 
kają i komplikują, wycofując się z 
każdego dotychczasowego porozumie 
nia, lub możliwości porozumienia. 

— że unikały rozstrzygnięć zarów= 
no w rokowaniach bezpośrednich, 
jak i w ramach organu jedynie kom- 
petentnego do spraw Niemiec — Ra. 
dy Ministrów Spraw Zagranicznych, 
a zwróciły się do Rady Bezpieczeń- 
stwa, jedynie po to, by stworzyć po» 
zory dążenia do uregulowania spra- 


domy dla robotników 


W ramach 
przedkongresowego, 


Amerykański terror 
w południowej Korei 


MOSKWA (PAP). Radiostacja 
Penjan donosi, że w południowej 
Korei marionetkowy rząd, znaj” 
dujący się pod kontrolą amery- 
kańską zaprowadza reżim terro- 
ru. 
Trybunał wojenny w mieście 
Sun-Czin skazał w ciągu tygodnia 
18 patriotów koreańskich na ka 
rę Śmierci, a 30 na dożywotni 
ciężkie roboty. 

W mieście Sun-Czin przeszło. 
150 osób oczekuje rozprawy po 
zarzutem udziału w powstaniu. 


Zmiona na stanowisku 
prezesa GUPK 


W związku z przejściem preze” 
sa Głównego Urzędu Pomiaróv 


współzawodnictwa 
Polskie Radio 


Kraju prof. Jana Piotrkowskiego opory 


do pracy naukowej, prezesem 
GUPK mianowany został rektor 
Politechniki Warszawskiej, prof. 
dr Edward Warchałowski. 


Wzrost obrotów 
w Powsz. Domu Towarowym 


Powszechny Dom Towarowy w Ło-. 
dzi wykonał miesięczne plany obro- 
tów w październiku i listopadzie w 
130 procentach, Obrót miesięczny w 
listopadzie wyniósł 175 milionów 
złotych, 


przystąpiło do radiofonizacji ośrod- 
ków użyteczności społecznej. Jednym 
z wiełu czynów przedkongresowych 
jest zradiofonizowanie nowowybudo- 
wanych domów mieszkalnych dla ro 
botników na ul. Zawiszy. 

W myśl postanowienia, dokonano 
tego wczoraj tzn. dnia 1 grudnia je- 
szcze przed oddaniem domów do u- 
żytku. Ten szybki termin wykona- 
nia prac zawdzięczać należy niezwy- 
kłej energii technika Longina Wi- 


szowatego. 


wy, a to zarówno zę względu na za- 
niepokojenie wśród sąsiadów Nie- 
miec i wschodnich i zachodnich, jak 
i wobec opinii wszystkich narodów, 
pragnących ugruntowania pokoju, 

— że tym sposobem podtrzymują 
sztucznie atmosferę napięcia w sto. 
sunkach międzynarodowych, na któ. 
rych żerują podźżegacze wojenni. 

Obecny stan wytworzony przez po. 
sunięcia 3 mocarstw w Berlinie, jest 
szkodliwy dla potrzebnej wszystkim 
atmosfery pokoju, jest niebezpiecz- 
nym dla demokratyzacji narodu nie» 
mieckiego. 

Nad sprawozdaniem Ministra 
Spraw Zagranicznych rózwinęła się 
dyskusja, w czasie której, odpowia- 
dając na pytanie jednego z posłów, 
jakie są perspektywy współpracy 4 
mocarstw na terenie Berlina — mi- 
nister Modzelewski powiedział: 

Pozytywne rezultaty współpracy 
trwały jednak tak długo, jak długo 
istniała ze strony mocarstw zachod= 
nich chęć i wola współpracy. Z chwi 
lą gdy ta ustała i mocarstwa zachod- 
nie weszły na drogę łamania uzgod- 
nionych decyzji, rzecz jasna, sytuacja 
się zmieniła. 


Sprawa Berlina może być uregulo- | Włochów, 


waną, 
Wcale nie jest jeszcze za późno, 


e HA NA 


aby uregulowanie tej sprawy stało 
się początkiem uregulowania całości 
problemu Niemiec. 

Po dyskusji Komisja Spraw 
nicznych Sejmu uchwaliła wniosek, 
wyrażający uznanie dla polityki za- 
granicznej Rządu R.P, 
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B. prezydent Venezueli 


udał się na wygnanie 

PARYŻ (PAP). Agencja France 
Presse podaje z Caracas, że b. 
Prezydent Venezueli, jeden z naj- 
wybitniejszych działaczy postępo- 
wych tego kraju — Gallegos udał 


się na wygnanie do Kuby. 
Gallegos był usunięty, przemo- 


Zagra|C4 Ze stanowiska Prezydenta przez 


prawicowych spiskowców, którzy 
|przejęń ostatnio władzę w kraju. 


Nieudana oszczercza nagonka 
reakcyjnej prasy francuskiej 


PARYŻ (PAP). Przed kilku tygo- 


dniami zaginął bez śladu student 
polski z Nancy niejaki Szozęśniak, 
znany ze swych faszystowskich po- 


glądów, agent andersowski, działa- 
jący na terenie Francji, 

Fakt ten prasa reakcyjna wyko- 
rzystała dla rozpętania plugawej 
nagonki oszczerczej przeciwko pol- 
skim kołom demokratycznym we 


w środę, 1 bm. sprawa zaginięcia 
Szczęśniaka została oficjalnie wyjaś 
niona w komunikacie radia francu- 
skiego. 

Komunikat ten stwierdza, iż Szczę 
śniak w stanie nietrzeźwym utopił 
się w kanale, łączącym Reh z Mar- 
ną, gdzie po kilkutygodniowych po- 
szukiwaniach znaleziono jego zwło- 
ki. 


"ŚLUBOWANIE POKOJOWE 


demokratycznej młodzieży świata 


RZYM (PAP), 30 tysięcy młodych 
należących do związku 
młodzieży wraz z reprezentantami 
lruchu młodzieżowego Francji, Pol- 


Zeznania aferzysty angielskiego 
w procesie ministrów-łapowników 


LONDYN (PAP), W procesie b. 
ministrów brytyjskich, oskarżonych 


o branie łapówek, zeznawał znany 
aferzysta — Sydney Stanley, 
Stanley, którego łączyły przyja- 


cielskie stosunku z b. prezesem baj 
ku Anglii — Gibsonem, przyznał się 
do udziału w tworzeniu t. zw. orga- 
nizacji dla. „walki z komunizmem”. 

Świadek zeznał, że Gibson zapro- 
sił go pewnego razu na obiad, na 
którym obecni byli również czterej 
członkowie Parlamentu brytyjskie- 
go, oraz przewodniczący komitetu 
wykonawczego Labour Party—Mor- 
gan Phillips, 

Na obiedzie tym Stanley oświad- 
czył, że może uzyskać każdą sumę 
pieniędzy, „niezbędną do wolki z ka 
munizmem”. 

W czasie następnego spotkania, 
które odbyło się już w domu Stan- 
jley'a, utworzono nową organizację 
pod nazwą „wolność i demokracja”. 

Z zeznań Stanleya wynika, że ini 
cjatywa powołania do życia tej or- 
ganizacji wyszła z kongresu brytyj- 
skich Trade-Unionów. 

Szczególnie ożywioną działalność 
w związku z utworzeniem tej orga- 
nizacji rozwijał prawicowy poseł do 
Izby Gmin z ramienia Labour Party 
i katolicki działacz związkowy — 


Tom O'Brien. 

Stanley zeznał dalej, że oddał 
znaczne usługi przemysłowcom bry- 
tyjskim, zaznajamiając ich z Gibso- 
nem, oraz z sekretarzem parlamen- 
tarnym Ministerstwa Handlu Bel- 
cherem. 


_ UCZENI RADZIECC 


ski, Hiszpanii Republikańskiej, Wes 
ger i innych krajów złożyło ślubo- 
wanie pokojowe następującej treści: 

„,Przysięgamy uroczyście przeciw 
stawiać się zbrodniczym planom pod 
żegaczy wojennych, oraz bronić spra 
wy pokoju ż niezależności kraju. 
Przysięgamy bronić naszej pracy, 
naszej kultury I cywilizacji przeciw 
planom agresji gospodarczej i poli- 
tycznej, Przysięgamy zjednoczyć 
wszystkich młodych do walki w o- 
bronie pokaju, natchnieni wiarą w 
niepokonaną siłę narodów i młodzie 
ży świata, które zwyciężą podżega- 
czy wojennych i wzniosą sztandar 
Iwolności”. 


za 


oz 


o swoim pobycie w Polsce 


Odbyło się w Moskwie wspólne 
posiedzenie sekcji naukowej komi- 
tetu słowiańskiego ZSRR i sekcji 
naukowo = historycznej Towarzy- 
stwa Łączności Kulturalnej z Za- 
granicą, na którym delegacja uczo- 
nych radzieckich złożyła sprawozda 
nie z podróży do Polski, w związku 
z T5.leciem Polskiej Akademii U- 
miejętności. 


Znąny uczony, historyk Grekow, 
który wystąpił w imieniu delegacji, 
stwierdził, że uczeni radzieccy spot- 
kali się w Polsce z niezwykle ser- 
decznym przyjęciem i obserwowali 
jak ogromne jest zainteresowanie 
żydiem i pracą działaczy nauki ra~ 


dzieckiej wśród polskich kół nauko 
wych. 

Greków podkreślił; że uczeni poľ- 
scy w rozmowach z delegatami ra= 
dzieckimi wyrażali życzenia zacieś. 
nienia współpracy między obu naro 
dami. 

Doktór nauk biologicznych Glusz 
czenko szczegółowo omówił zainte- 
resowanie polskiego świata nauko- 
wego dla teorii wielkiego reforma- 
tora przyrody Miczurina i jego 
spadkobierców naukowych. 

Uczestnicy podróży do Polski 
stwierdzili, że podróż ta przyczyni 
się niewątpliwie do wzmocnienia 
współpracy i przyjaźni między obu 
narodami. 


| 


DOROBEK WALKI 


Przezwyciężenie błędów — Bój ideologiczny — Platforma zjednoczen'a 


Tow. Roman Zamborowski mó- 


wił na przedkongresowej konfe- 
rencji wyborczej 
Robotniczej w Łodzi w dniu 28 li- 


Polskiej Partii 


topada: 

Faktem jest, że mimo wszelkie 
i wahania, odrodzona PPS 
ma swój wydatny wkład zarówno 
w dzieło odbudowy kraju, jak i w 
dzieło budowy Polski Ludowej i 
walki z reakcją. 

Zasługą odrodzonej PPS jest, 
że oparła się ona na najlepszych 
tradycjach przedwojennej PPS i 
przejęła cały pozytywny dorobek 
RPPS, jej pozytywny stosunek 
do jednolitego frontu i do ZSRR. 

Zasługą odrodzonej PPS jest, że 
potrafiła ona wciągnąć do budo- 


Sukces ten PDT zawdzięcza przedej wy Polski Ludowej poważne śru- 


wszystkim współzawodnictwu indy- 
widualnemu, oraz 
Powszechnymi Domami Towarowy- 


zbiorowemu z 


py mniej świadomych robotni 
ków, takich robotników, którzy 
ulegali jeszcze nacjonalizmowi ©- 


mi w Warszawie, Wrocławiu i Szcze x z - 
cinie. Współzawodnictwo to przeja-graz przyciąśnąć, względnie zneu- 
wia się m. in. w dekoracji stoisk, u-gźralizować pewne grupy drobno- 
trzymywaniu czystości w sprawnym mieszczańskie. Zasługą wreszcie 
i uprzejmym obsługiwaniu klientów, odrodzonej PPS było to, że po- 


oraz w ścisłym przestrzeganiu dy- i s, 2 ; 
scypliny pracy. Dzięki współzawod- kaźną część swych robotników i 
nictwu przeciętny obrót miesięczny pracowników umysłowych potra- 


na jednego pracownika podniesiony 


został z 500 na 600 tysięcy złotych. 


fiła wychować w duchu rewolucyj 


nego marksizmu i doprowadzić 
do Zjednoczonej Partii. 

Kiedy patrzymy wstecz na u- 
biegłe cztery lata i przypomina- 
my ogromne trudności, które na 
drodze jednolitego frontu piętrzy- 


We współzawodnictwie indywidual 
nym bierze udział 315 osób, których 
tytuł przodowników pracy zdobyli: 
Feliks Banasiak, Leokadia Frankow- 
ska, Lucyna Kuczyńska, Regina Gra- 
bowska, Józefa Gabara i Krystyna 
Starzewska. 


li tacy prawicowi działacze PPS, 
jak Wachowicz i skupiające się 
wokół nich w istocie rzeczy opo- 
zycyjne grupy, to nie wolno nam 
zapominać, że drogą trudną i by- 
najmniej nie prostą, poprzez wa- 
hania, trudności i opory, podsta. | 
wowa masa robotników PPS 
owskich zbliżała się. jednak do 
marksizmu - leninizmu, Jest w 
tym zasługa lewicowych PPS- 
owców i najlepszych elementów 
tzw. centrum PPS-owskiego i 
oczywiście PPR. 

Tow. Roman Zambrowski w 
przemówieniu swym podsumował 
osiągnięcia polskiego ruchu robot 
niczego w przededniu Kongresu 
Zjednoczenia. Czynił niejako bi- 
lans tego, co każda z obu Partii — 
PPS i PPR — wnosi do Zjednoczo 
nej Partii. Niewątpliwie każdy 
PPS-owiec przeczyta słowa tow. 
Zambrowskiego z uwagą i zasta” 
nowieniem, niewątpliwie nasuną 
mu one szereg poważnych reflek- 
sji i będą pomocne przy formuło- 
waniu oceny działąlności naszej 
Partii na tym etapie historycz* 
nym, który zawarty jest między 
22 lipca 1944 roku, tj. dniem po” 
wstania PKWN, a 15 grudnia 1948 
roku, ti. dniem likwidacji rozła- 
mu w polskim ruchu robotniczym: 

Na tle prawidłowej oceny dzia 
łalności odrodzonej PPS, przepro” 
wadzonej przez tow. Zambrów” 
skiego, chcemy uwypuklić jeden, 


szczególnie ważny element, który 
odegrał decydującą rolę w kształ- 
towaniu się powojennych dziejów 
naszej Partii. Tym elementem jest 
element walki z prawicą, ele- 
ment walki o oblicze ideologiczne 
Partii, o jej linię polityczną i prak 
tykę działania. 

Jeżeli Partia nasza znalazła się 


dziś na etapie jedności ruchu roj 


botniczego i jeżeli dojrzała do te” 
go, by stać się współtwórcą Zje- 
dnoczonej Partii, budowanej na 
platformie marksizmu - leninizmu 
— to było możliwe tylko i wyłącz 
nie dlatego, że zdrowy, lewicowy 
trzon kierownictwa partyjnego, 
mimo wszystkie wahania, błędy i 
niedociągnięcia, potrafił, po ich 
przezwyciężeniu, przeprowadzić 
wespół z lewicowymi działaczami 
Partii ostrą walkę z prawicą i do 
prowadzić tę walkę na wrześnio* 
wej Radzie Naczelnej do decydu* 
jącej rozgrywki. 

Wiemy, że nie zawsze ta wałka 
z prawicą była dostatecznie kon- 


|wych i klasowo nam obcych nie* 


raz wyginał tę linię na prawo. 
I dopiero uderzenie w prawicę wy 
mierzone przez wrześniową Radę 
Naczelną PPS pod wpływem 
sierpniowego Plenum KC PPR, 


oraz. wielka akcja oczyszczania 
szeregów partyjnych zapoczątko- 
wana przez tę Radę, zadały decy“ 
dujący cios prawicy i ostatecznie 
odsunęły ją od wpływów na losy 
Partii. 

Wszystko, co pozytywnego Par” 
tia nasza wniosła do dzieła budo- 
wania Polski Ludowej, co wniosła 
do polskiej rewolucji — wszystko 
to wywalczone było, poprzez prze” 
zwyciężanie własnych błędów, w 
coraz ostrzejszym boju ideologicz” 
nym z prawicą, z przeżytkami 
ideologicznymi reformizmu, nacjo 
nalizmu i oportunizmu, które bądź 
wlokły się za mami od czasów 
przedwojennych, bądź też lęgły 
się już pe wojnie w prawicowych 
odłamach i u niektórych czoło” 
wych działaczy odrodzonej PPS. 


sekwentna, nie zawsze cechowała x E 
ją bezkompromisowość. Mimo to I cytując dziś słowa tow. Zam” 
zasadnicza linia rozwojowa Partii browskiego, nie zapominamy ani 
rozwijała się w. prawidłowym kiej na chwilę, że dorobek odrodzonej 
runku od umowy o jedności dzia” |PPS, o którym mówił, jest rezul- 


łania poprzez blok wyborczy, u- 
chwały Rady Naczelnej z 30 czerw 
ca 1947 r., Kongres Wrocławski, 
mowę tow. Cyrankiewicza z dn. 
17 marca 1948 r., aż po uchwały 
Rady Naczelnej z września rb. Tyl 
ko, że nacisk żywiołów prawico* 


tatem coraz  konsekwentniejszej 
walki najpierw o jednolity front, 
potem o wynikającą zeń jedność, 
a wreszcie o marksistowsko-leni- 
nowską ideologię Partii, a tym sa 
mym ọ marksistowsko-leninowską 
platformę zjednoczenia. 
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KURIER POPULARNY, 


= Terenowe organizacje PPS į 


wybierają delegatów na Kongres Ziednoczeniowy 


„Stary Sieradz rozbrzmiewał dźwię- 
kiem wesołego marsza. Przez wa- 
skie uliczki miasta przeciągał po- 
chód — na czele sztandar Komite- 
tu PPS powiatu sieradzkiego. Uro- 
czysty i niezwykły to dzień — orga- 
nizacje sierądzka, wieluńska, łaska 
i Zd. Woli wybierają delegatów na 
Kongres Zjednoczeniowy. Sala miej- 
scowej „jedenastolatki* wypełniona 


jest do ostatniego miejsca. Z ogrom-| b 


nych portretów, zawieszonych na tle 
czerwieni spoglądają na zebranych 
— twórcy i wodzowie socjalizmu. 

Wśród niemilknących oklasków 
sętdeczne słowa powitania wypo- 
wiada sekretarz miejscowego Komi- 
tetu PPR, tow. Jędrzejczak, przedsta- 
wiciel WK PPR, tow. Grembo, Pre- 
zes Powiatowej Rady Narodowej 
tow. Nerkowski oraz przedstawiciel 
Wojska Polskiego kpt. Śniady. 

Na mównicę wstępuje sekretarz 
WK PPS. 

tow. Wineenty Stawiński 

Mówca wskazuje, że wzorem dla 
PPS może być tylko rewolucyjna 
partia bolszewików. „Mamy już po- 
za sobą lata załamań, niepowodzeń 
i klęsk. Połączenie dwóch partii o- 
zmacza dla całej klasy robotniczej 
osiągnięc : lepszego, wyższego po- 
ziom ideologicznego. Dziś mamy dē- 
mokrację ludową. Walczyć musimy o 
wprowadzenie socjalizmu“ — kończy 
tow. Stawiński wśród burzliwych o- 
klasków zebranych. Orkiestra gra 
Międzynarodówkę, cała sala śpiewa. 
Czuje się, jak zadzierżgnięta została 
ścisła więź porozumienia między 
mówcą a słuchaczami Najlepszym 
tego dowodem są wypowiedzi uczest- 
ników konferencji podczas dyskusji, 

Tow. Kościelski, miejscowy nau- 
czyciel, mówił o stałej gotowości do 
walki, o czujności, która powinna 
cęchować klasę robotmiczą. Zwrócił 
uwagę na destrukcyjną działalność 
"reakcyjnej części kleru, na potrzebę 
wychowywania młodzieży w nowym 
duchu demokratycznym. 

Stary socjalista, tkacz ze Zduńskiej 
Woli, tow. Langner pełnym wzrusze- 
nia głosem wyraził radość w imie- 


go już Kongresu Zjednoczeniowego. 
„Po. co mają istnieć dwie partie ro- 
botnicze, po co mają mówić, że ten 
jest PPR-owiec, a ten PPS-owiec. 
Jesteśmy wszyścy ludźmi pracy — 
łączy nas wspólna idea, 
wspólny cel, 
a więc i wspólną partia doprowadzi 
"nas do ostatecznego zwycięstwa”. 

Mocno i twardo brzmiały słowa 
młodego robotnika, tow. Szatkow- 
skiego: „Polska jest dla nas robocia- 
rzy i chłopów. Każdy człowiek pra- 
cy chce uczcić historyczny fakt po- 
łączenia sie dwóch partii w jedną 
klasę robotniczą“. Tow. Strączyński 
z Wielumia opowiada o zobowiąza- 
niach robotników w całym kraju, o 
przekroczeniu planu, o produkcji po- 
nad norme“, A jeśli dojdziemy do 
jedności klasy robotniczej we wszy- 
stkich krajach, to wtedy ruszymy z 
posad bryłę świata“. Radosne okrzy- 
ki odbijają się głośnym "echem w 
rozległej sali. Nie trzeba być psy- 
chologiem, ażeby zgadnąć, jaka 
atmosfera panuje wśród delegatów. 
Oto przemawiają w dalszym ciągu 
robotnicy. 

Tow. Miller, robotnik Kolejowy z 
Karsznic, mówi o poświęceniu jed- 
nego dnia pracy na rzecz odbudowy 
Warszawy. Tow. Komorowski robot- 
nik z cukrowni wieluńskiej pełen 
dumy opowiada o przedwczesnym 

wykonaniu planu 
rocznego, o tym, że cukrownia wie- 
luńska wybija się na pierwsze miej- 
sce w Polsce pod względem pro- 
dukcji. 

Młodzież ZMP podkreśla swą ra- 
dość przez organizowanie nowego 
współzawodnictwa pracy — tow. Po- 
deszwa młody ZMP-owiec nie używa 
frazesów. proste i jasne są jego sło- 
wa, Klasa robotnicza może śmiało tli- 
czyć na współpracę i pomoc takich 
ŻA on młodych. dzielnych junaków 

P. 


Kwestię spółdzielczości poruszył 
tow. Abrysiewicz z Sieradza. Wyka- 
zał on w cyfrach, że ruch spółdziel- 
czy rozwija się z każdym miesiącem. 
„Dziś praca nasza jest wydajna ifa- 
dosna“, Pracownicy PSS w Sieradzu 
dla uczczenia Kongresu postanowili 


kmo WOLNOŚĆ krmo 


WZNOWIENIE 


niu: swych współtowarzyszy z a 


czyć na szkolenie fachowe. 

„Przyszłość Polski leży w przyjaż- 
ni i sojuszu ze Związkiem Radzie- 
ckim* — mówił tow. Wiśniewski że 
Zduńskiej Woli“ — i nie będzie 
mógł istnieć u nas człowiek, który by 
tej prawdy nie zrozumiał, I znów 
okrzyki na cześć naszego 

wielkiego sojusznika 

są najlepszym dowodem nastroju ze- 
ranych. 


ckit wspomniał o tych, którzy zginęli 
w walce o socjalizm, których krew 
dała kolor robotniczym sztandarom, 
Minutowe milczenie było wyrazem 
czci i hołdu złożonego pamięci tych 
niezliczonych bohaterów. 

Dyskusję podsumował tow. Grzej- 
szczak. 

Tymczasem rozpoczęły się przygo- 
towania do wyborów delegatów, któ- 
rymi zostali: Szaąjerman Aleksander, 


Cisza zapanowała, gdy tow. Kose-| sekretarz Pow. Kom. PPS w- Wie- 


Robotnicy przemysłu włókienniczego 


walczą o ilość i jakość produkcji 


30 listopada najlepsze wyniki’ pro 
dukcyjne w przemyśle wełnianym 
osiągnęły znowu PZPW Nr 3, któ- 
re uzyskały 107 proc, w przędzalni, 
138 proc. w wykończalni i 169 proc. 
planu dziennego w tkalni. 

Bardzo dobre wyniki osiągnęły 
również PZPW Nr 5 (127 proc), 
PZPW Nr 4 (114 proc.) i PZPW Nr 2 
(125 proc. w przędzalni i 106 proc. 
w tkalni). 

PZPW Nr 1 wykonały pian z 
nądwyżką w przędzalni (104 proc.) 
i w wykończalni (105 prac.), nato- 
miast w tkalni uzyskały nie więcej 
niż 89 proc. 

PZPW Nr 35 i PZPW Nr 36 i 
PZPW Nr 38 wykonały plan z nad- 
wyżką w tkalniach i wykończal- 
niach — natomiast w przędzalniach 
wykazały one niedobór. 

Natomiast PZPW Nr 37 osiągnęły 
nadwyżkę w przędzalni i wykoń- 
ae ale w tkalni planu nie wyko 
nały, 

PZPW Nr 39 wykonały plan w 
przędzalni w 131 proc. a w tkalni w 
135 proc. Również PZPW Nr 31 w 
Zgierzu uzyskały 108 proc. w przę- 
dzalni i 143 proc. w tkalni. 

PZPW Nr 30 w Zgierzu wykaza- 
ły niedobór w przędzalni (86,5 proc.) 
oraz nadwyżki w tkalni (124 proc.) i 
w wykończalni, 


ROCZNY PLAN 
Państwowe Zakłady Przemysłu 
Wełnianego Nr 23 w Jeleniej Górze 
wykonały plan roczny w dniu 31 li- 
stopada rb. 


PRZEMYSŁ BAWEŁNIANY 

30 listopada w przemyśle baweł.- 
nianym osiągnęła największy suk- 
ces załoga PZPB Nr 16, która osiąg- 
nęła nowy rekord wykonując plan 
dzienny w 143 proc. 

Nadzwyczaj dobre wyniki osiąg- 
nęły również PZPB w Pabianicach, 
które uzyskały w przędzalni cienko 
przędnej 138 proc., w średnioprzęd- 
nej 119 proc, w odpadkowej 140 
proc. a w tkalni aż 149 proc. planu 
dziennego. 

Słabszymi nieco niż zwykle rezul 
tatami wykazały się PZPB Nr 3, 
które wykonały wprawdzie plan w 


Wystawa obrazów 
górników śląskich 

Jutro otwarta zostanie w sa* 
lach Klubu Młodych Artystów i 
Naukowców pierwsza w Warsza- 
wie wystawa obrazów górników 
śląskich. 

Wystawa zgromadzi ok, 50 prac 
wykonanych przez artystów ama- 


torów, wśród których nie brak 
wybitnych samorodnych talen- 
tów. 


Na wystawę przybędzie delega- 
cja górników śląskich — malarzy. 


Szkolnictwo zawodowe 
Nowy departament Min. Przemysłu 
i Handlu 
Celqm rozwinięcia szkolnictwa 
zawodowego, przemysłowego i u- 


kadr fachowców w przemyśle, 
stworzony został przy Min. Prze- 
mysłu ji Handlu odrębny departa- 


przędzalni średnioprzędnej w 114 
proc. a w przędzalni odpadkowej 
117 proc. ale za to w tkalni uzyska 
ły 107, 3 proc. 

Również PZPB Nr 7 wykonując 
plan z nadwyżka wykazały jednak 
w porównaniu z wynikami osiągnię 
tymi poprzednio pewne zmniejsze- 
nie (przędzalnia 106 proc. a tkalnia 
104 proc). 

Za to PZPB w Zgierzu osiągnęły 
nowy rekord, wykonując plan dzien 
ny w 119, 5 proc. 

Ogółem biorąc trzeba uznać „plan“ 
z dn. 30 listopada za bardzo korzyst 
ny. Być może iż pewną rolę odegrał 
fakt, że był to ostatni dzień miesią- 
ca, z czym zazwyczaj związane jest 


lekkie podniesienie wskaźnika pro- (104 proc). 


PZ Silników 
wykonały roczny 
Państwowe Zakłady Silników Spa 
linowych wykonały w dniu 29 listo- 
padą roczny plan produkcyjny. 
Celem uczczenia Kongresu Zjed- 


noczenia załoga zobowiązała się do 
końca br. wyprodukować ponad plan 


o 1 : Jan (257 proc.), Dusik Józef (252 
15 proc. produkcji rocznej, proc.),, Strączkowski Robert (249 
Do sukcesu P ZSS  przy-|,, $ 
; i : : proc), Kuś Władysław (215 proc), 
czynili się w pierwszym rzędzie Nikiel Michał (214 proc.) 


przodownicy. pracy, 


Rokotnik łódzki pomoże wsi 


Uchwały OKZZ dla uczczenia Kongresu 


Dla uczczenia Kongresu Zjedno 
czeniowego obu Partii Robotni- 
czych w Polsce, Okręgowa Komi- 
sja Związków Zawodowych w Ło 
dzi, zwołała konferencję, na któ- 
rej postanowiono przyczynić się 
do pogłębienia i zacieśnienia na 
terenie naszego województwa so- 
juszu robotniczo-chłopskiego. 

" Na posiedzeniu Prezydium 
OKZZ omawiana była sprawa za 
cieśnienia sojuszu robotnika z bie 
dnym i średnim chłopem przez o- 
toczenie wsi opieką i przyjście jej 
z realną pomocą. W tym celu 
OKZZ postanawia zainteresować 
się potrzebami w pierwszym rzę= 
dzie biednych wsi samopomoco* 
wych. 

*Na konferencji tej przedstawi- 
ciele OKZZ powzięli jednomyśl- 
nie uchwałę, dotyczącą wysłania 
brygad robotniczych na wieś, aby 
czuwały tam mad należytym sta” 
nem maszyn i zaopatrzeniem gro 
mady w potrzebny jej sprzet rol- 
niczy. 

„Pomożemy wsi w odbudowie 
dróg — brzmi wyjatek z uchwalo 
nej rezolucji — w budowie do- 
mów ludowych i świetlic, w radio 
fonizacji i elektryfikacji osiedli 
wiejskich. Poślemy na wieś bied- 
nemu chłopstwu w darze od ro* 
botników z miast inwentarz ży- 
wy, odzież, obuwie, rowery, mą- 
teriały codziennego użytku. książ 
ki i gazety, jak również ambula- 
toria. Pomoc nasza przyczynić ji; 
winna do podniesienia stopy ży- 
ciowej ludności wiejskiej”. 

W dniu wczorajszym ukonsty- 


„WŁÓKNIARZ” Kino „BAŁTYK“ 


DZIŚ PREMIERA 


a mianowicie: | Alojzy 


lunru, tow. Kościelski Jan — prze 
wodniczący Pow. Kom. PPS w Sie- 
radzu i tow. Wiśniewski Józef, prze- 
wodniczący Miejskiego Kom. PPS w 
Zduńskiej Woli. 

I znów zabrzmiała melodia robot- 
niezego hymnu. „..Krwawy skończy 
się trud, gdy związek nasz bratni 
ogarnie ludzki ród“ — powtarzają 
dziesiątki ust z silną wiarą, że chwi- 
la taka już niedługo nastąpi. 

(Sam.) 


OOO Da hadach 


0 


dukcji (koniec okresu obrachunko- 
wego), 
PRZEMYSŁ DZIEWIARSKI 

27 listopada najlepsze wyniki w 
przemyśle dziewiarskim uzyskały 
PZPDz, im. Kasprzaka (139 proc.) 
oraz PZPDz, Nr 7 w Kaliszu (139,2 
proc.), Dalsze miejsca zajęły: PZPD. 
Nr 5 (120 proc). PZPDz. Nr 4 (114 
proc.), Łódzkie Zjednoczenie Dzie- 
wiarskie (113 proc.), Zakłady Dziew. 
w Aleksandrowie (112%) i PZPDz. 
im. Duracza (112 proc.). 


Spośród innych zakładów pracy 
wyróżniły się PZPDz. Nr 1 (108 
proc), PZPDz. Nr 3 (107 proc), 


PZPDz, Nr 2 (107 proc.), ZPDz. im. 
E, Plater (107 proc) i PZZPP Nr 2 


Spalinowych 


plan produkcyjny 


ttow. Borutko Władysław (383 proc. 
normy), Busza Franciszek (376 pro- 
cent), Zieleniewski Leon (366 proc.), 
Jakubiec Walenty (301 proc.), Gru- 


"szecki Bolesław (273 proc), Misz- 
czak Władysław (264 proc.), Gustyń 


WR ROW WR RR RR RE W ROR ROR W WWR WRO WIKIA ROAR RR IRAKIEM! 


Wrężel 
(210 proc.). 


tuował się Komitet Organizacyjny 
zacieśnienia przyjaźni robotniczo* 
chłopskiej. Prezesem Komitetu zo 
stał przewodniczący OKZŻ tow. 
Widawski. 

W ciągu najbliższych dni człon 
kowie Komitetu udadzą się do kil 
ku wzorowych wsi Samopomoco- 
wych na terenie województwa 
łódzkiego, aby tam zapoznać się , 
z potrzebami i bolączkami chło- 


f bi 
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Nowy akt zdrady 


Polska opinia publiczna ze 
zdwojona czujnością obser- 
wuje wydarzenia, rozgrywa- 
jące się w zachodnich stre- 
fach Niemiec. 

„Zdrada“ interesów poli- 
tycznych, gospodarczych i mo 
ralnych Francji, jak nazwał 
prezydent Francji, Auriol, de- 
cyzję mocarstw zachodnich 
oddania przemysłu Zagłębia 
Ruhry w ręce niemieckich 
magnatów przemysłowych, z0 
stałą przypieczętowana ostat- 
nio przez zgodę Francji na u- 
tworzenie marionetkowego 
„rządu“ dla trzech zachodnich 
stref okupacyjnych, czyli tzw. 
„Zachodnich Niemiec“, Tego 
nowego aktu zdrady intere- 
sów Francji dokonał w jej i- 
mieniu nowo wyznaczony 
przez rząd francuski „dorad- 
ca“ polityczny francuskiego 
gubernatora generała Koeni- 
ga, b. ambasadora Francji w 
Berlinie sprzed 1939 r., Fran. 
cois ‘Poncet, 

Ten dyplomata — recydy- 
wista, którege sumienie obcią 
żonę jest wieloma nieszczęścia 
mi narodu francuskiego, o- 
świadczył, że „niebezpieczeń. 
stwo niemieckie dla Francji 
przestało już istnieć", i że 
„każde dziecko wie, iż odbu- 
dowa Europy musi iść w pa- 
rze z odbudową Niemiec“, 

Przedstawiciel Francji tro- 
szczy się o odbudowę Niemiec, 
zamiast o odbudowę Francji! 

Rząd francuski ma preten- 
sje do przywódców francu* 
skiej partii komunistycznej, iż 
„obrażają oni ministrów". 
Dziwna to pretensja, zważyw= 
szy, iż najwyższy dygnitarz 
francuski urzędujący prezy- 
dent państwa, nazywa dzia- 
łalność urzędującego rządu — 
zdradą interesów Francji. 

Zdrajca, który czuje się 0- 
brażony oskarżeniem o zdra- 
dę, byłby zjawiskiem humo- 
rystycznym, gdyby nie to, że 
zdrajcy ci nadal trzymają w 
swych rękach losy narodu 
francuskiego i mają możność 

"codziennie popelmiać  nówe 
akty zdrady interesów Fran. 
cji i bezpieczeństwa świata. 

Los narodu francuskiego 
jest nam bardzo bliski, obro- 
nę zaś pokoju światowego u- 
ważamy za najistotniejszą 
część naszej polityki. Jeśli 
więc w imieniu Francji prze- 
mawiaja ludzie, których — 
według słów prezydenta Au- 
riola — obciąża udział w zdra 
dzie Francji, społeczeństwo 
polskie musi zdwoić swą czuj- 
ność w sprawach niemieckich. 
Musimy czuwać za siebie i za 
naród francuski, Oczywiście 
do chwili, gdy naród francu- 

ski usunie zdrajców i sam za. 
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AKTYW HARCERSKI 


w czynie przed 


Podjęcie prac zbiorowych ośrod- 
ków produkcyjnych na terenie całe- 


kongresowym 


kich, Hufiec w Łęczycy i Hufiec w 
Pabianicach. Za tymi, 


pójdą bez wąt- 


go kraju celem uczczenia faktu po-| pienia dalsze hufce Chorągwi Łódz- 


łączenia się partii robotniczych zna- 


harcerskich. Szereg jednostek: ħar- 
starcie do wykonania w ramach 
„Czynu Przedkongresowego* zapla- 
nowanych zadań. $ 

Do Komendy Choragwi Harcerzy 
w Łodzi napłynęły meldunki o pod- 
jęciu prac w ramach „Czynu Przed- 
kongresowego* przez. 7 Hufców Łódz 


„alka“ Moniuszki 
w Leningradzie 


Studium  Operowe przy Konser- 


kiej. Doniosłość faktu 
lazło głęboki oddźwięk w szeregach | obu 


; 7 pełni doceniana 
cerskich stanęło śladem starszych, na| harcerski. 


Kino 


A zjednoczenia 
partii robotniczych jest w całej 
przez cały aktyw 
Hufce Łódzkie jdko 


swój Czym 


Przedkonńngresowy podjęty radiofoni- 
ża 


cję wsi i świetlic robotniczych, 
Hufiec Pabianice radiofonizuje 10 


mieszkań robotniczych, 


Hufiec Łęczyca przejmuje pod 


śwój Zarząd i Opiekę świetlicę dla 
dzieci robotników. 


„JĘCZA” Kino 


DZIŚ PREMIDURA! 


ment pm. szkolnictwa zawodowe- 
go przemysłu i handlu. 


FILM FANTASTYJZNY 
PRODUKCJI CZESKIEJ 


watorium Leningradzkim im. Rim- 
skiego-Korsakowa wystawiło „Hal- 


PRODUKCJI RADZIECKIEJ VILM PRODUKCJI RADZIECKIEJ 


.PILMD 


„R i ieści Karla Capka kę* Moniuszki. Obsadę opery sta- 66 
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W rolach głównych: 
B. DMOCHOWSKI, W. F. SZYSZKIN, 
D. M. OŚNIECIMSKI. 


Reżyseria: 
E. DMOCHOWSKI i Z, NOK 


artyści: Twanowskij w roli Jontka i 
Borysowa w roli Halki odnieśli wiel 
ki sukces. Premiera spotkała się z 
RCA przyjęciem publiczno- 


mentu kadr, którego działalność 
również została zwiększona przez 
objęcie oddziałów handlu zagra” 
nicznego i wewnętrznego. 


W. rolach głównych: 
Karei HÖGER, Plorence MARLY 
Edward LINKERS, Natasza TANSKA 
Reżyseria: OTAKAR Tare = 
435) 


'ONUMENTAILN4A 
PARADA SPORTOWA 
W KOLORACH NATURALNYCH, 
(484) 


dziesięć godzin tygodniowo przezna-|sprawnienia metod kształcenia 
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KURIER POPULARNY 
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W Szczecinie łapano reprezentantów na ulicy 


Węgrzy przybrali na wadze ale stracili formę 


We wcżorajszym numerze donosi- 
liśmy w depeszy ze Szczecina o no- 
wym sukcesie pięściarzy węgierskich, 
którzy występując pod firmą Buda- 
pesztu pokonali team polski 13:3. 

Wysoki ten wynik nie jest pełnym 
odzwierciedleniem układu sił zaob. 
serwowańego w ringu szczecińskim, 
Jakkolwiek bowiem Węgrzy wygrali 
zupełnie zasłużenie, to jednak wy- 
padli słabiej niż w niedzielnym spot- 
kaniu w Warszawie. W wielu katego 
riach Polacy stoczyli z nimi Wyrów- 
nane walki. 

Zaznaczyć należy, że wszyscy nie- 
mal z zawodników węgierskich wy- 


SĘDZIOWIE 


, niedzielnych meczów 


Polskie Kolegium Sędziów wyzna. 
czyło następujących arbitrów na 
prowadzenie spotkań w dniu 5 bm, 

W Krakowie Cracovia — Wisła sę 
dziuje inż. Brzuchowski z Warszawy 
w asyście Boskiego z Warszawy i 
Grabicy ze Śląska, 

W Katowicach — spotkanie mię. 
dzymiastówe o puchar Kałuży Śląsk 
—łŁódź sędziować będzie Bukowski 
z Radomia przy pomocy inż. Olew- 
skiego i Mohyły z Krakowa. 


CZY WIECIE ŻE... 


„„Polski Związek Piłki Nożnej po- 
wstał w Krakowie w roku 1920 — 
prezesem został dr. Edward Cetna- 
rowski. 

„Polski Związek Tenisa Stołowe. 
go został założony w 1931 roku w 
Łodzi. 


„Polski Związek Narciarski zało- 
żono w r, 1819 w Warszawie, 

„Polski Związek Lekkoatletyczny 
założono w r. 1919 we Lwowie — 
prezesem został obrany inż, Tadeusz 
Kuchar. 

„pierwszy mecz piłkarski repre- 
zentacja Polski rozegrała w roku 
1921 w Budapeszcie z Węgrami prze 
grywając 1:0, 

„pierwsza wyprawa lekkoatletów 
za granicę na trójmecz słowiański w 
r, 1922 skończyła się porażką Pola- 
ków. 

„. pierwszy mecz repr. tenisowej 
o puchar Davisa w r. 1925 przyniósł 
nam porażkę z Anglią 5:0. 

„najwyższe cyfrowe zwycięstwo 
piłkarze odnieśli w meczu między- 
państwowym z Finlandią 7:1 w roku 
1926. 

„pierwszy międzypaństwowy mecz 
szermierzy odbył się w roku 1928. 
Polska pokonała wtedy Czechosło- 
wację 2:1. 


kazywali poważną nadwagę, nie byli 
oni jednak poddani oficjalnemu wa- 
zeniu. 

I NA BEDNAIA JEST RADA. 

Wielką niespodziankę sprawił 
Liedtkę ż Poznania, który w wadze 
muszej zremisował z jednym z najlep 
szych pięściarzy gości — Bednsaiem. 
Wynik ten krzywdzi Polaka i jest re 
zultatem źle pojętej gościnności jed- 
nego z naszych sędziów punktowych. 
Arbiter węgierski dał zwycięstwo 
Liedtkemu różnicą 1 punktu, To chy- 
ba dość dobitnie świadczy o przewa- 
dze młodego poznaniaka. Bednai, któ 
ry w Warszawie błysnął wielką klasą, 
bijąc wysoko Kasperczaka, natrafił 
w Liedtkem na przeciwnika inteli- 
gentnego, który dożkofale rozwiązał 
pojedynek taktycznie. Wiedząc, że 
najsilniejszą bronią Węgra są kon- 
try, Liedtke nie atakował, a sara o- 
czekiwał na okazję do skontrowania 
ofensywnych akcji przeciwnika. 
Umiejętnie nastawiony przez sekun- 
danta Szydłę, Liedtke konsekwent- 
nie stosował przez trzy rundy ustalo- 
ną taktykę i walkę zakończył sultce- 
sem, którego nie zmniejsza błąd sę- 
dziego. 

PORAŻKA BRZÓZKI. 

Piotrkowianin Brzózka nie miał 
nic do powiedzenia w spotkaniu z 
dużo lepiej wyszkolonym technicznie 
i bardziej rutynowanym  Borsodim. 
Przegrał też walkę wysoko. Brzózka 
tłómaczył swą porażkę tym, że nie 
umie walczyć z mańkutami (Borsodi 
walczy z odwrotnej pozycji). 

ANTKIEWICZ NIE WALCZYŁ. 

Amtkiewicz zawiódł i tym razem, 
dzięki temu jednak Szczecin miał o» 
kazję wystawić do drużyny występu- 
jącej pod jego firmą swego zawodni- 
ka. Możdżyński nie widział szans w 
walce ż Farkasem. Cały swój wysi- 
łek skierował więc na obronę, starał 
się jedynie o to, aby częste, silne i 
czyste ciosy Węgra nie zakończyły 
walki przed upływem trzech rund. 
Przegrał więc wysoko. 

REPREZENTANT 
ZŁAPANY NA ULICY. 

Antkiewicz nie był jedynym, który 
sprawił kłopot kapitanowi Derdzie z 
ustaleniem składu. Jeszcze gorsza by- 
ła sytuacja w wadze lekkiej. Wyma- 
czony Ratajak zachorował. Powiado- 
miony telegraficznie o wystawieniu 
do drużyny Kudłacik — również te- 
legraficznie odmówił udziału w me- 
czu, tłumacząc się nieprzygotowa= 
niem (a w niedzielę walczył w Łodzi 
z Krawczykiem i wykazał nawet nie- 
złą formę). Przypadkowo na ulicy 
spotkano młodego boksera szczeciń- 
skiego „Sztormu”* — Sadowskiego. 
Zgodził się gn walczyć. 
BUDAI W NIEBEZPIECZEŃSTWIE. 

Był jedną z niespodzianek meczu. 


Jutro w Katowicach 


BudapeSzć = $ląs2: 


Jutro, t, j. w sobote pięściarze we- 
gierscy stoczą w Katowicach trzeci 
z kolei i ostatni mecz w Polsce. 
Przeciwnikiem ich będzie reprezen- 
tacja Śląska, która wystąpi w skła- 
dzie: Gumowski, Bazarnik, Rodak, 


Ski. 
Ponieważ mecz odbędzie się w 
dńin wielkiego święta górników 


(św. Barbary — patronki  górni- 
ków), ŚL OZB przeznaczył dla Zw. 
Zaw. Górników 1.000 biletów po ce 


Sznajder, Nowara, Paterok, Mleczyń nie 100 zł, 


Ruszył ną Budaią z temperamentem 
tak kolosalnym, że nie pomogły na- 
wet wezwania Szydły, który z swego 
„bocianiego gniazda” wołał do Sa- 
dowśkiego: „spokojnie! spokojnie!" 

Sadowski szedł jak burza, Nie po- 
wstrzymywały go kóntry Węgra, nie 
bał się jego prostych i Sierpów. Wy- 
grywa nieznacznie pierwszą rundę. 
W dwu następnych sytuacja nie ule- 
ga zmianie. Nadal Sadowski jest w 
ataku, ale przyjmuje wiele czystych 
kontr, które zapewniają Buadaiowi 
zwycięstwo. Publiczność zaskoczona 
doskonałą postawą młodego debiutan 
ta, przyjęła werdykt sędziowski 
gwizdami. 

RAŹŻMIERCZAK NIE ZAWIÓDŁ 

NADZIEI, 

Kwitujemy z zadowoleniem, że 
nam właśnie udało się zwrócić uwa. 
g prasy stołecznej na Kaźmiercza- 
ka, który na meczu Łódź — Poznań 
w spotkaniu z Olejnikiem błysnął 
niepospolitym talentem. W walce z 
Martonem, Kaźmierczak w pełni po- 
twierdził, że ma olbrzymie możliwoś- 
ci, Marton uległ pod jego ciosami, za 
poznał się trzykrotnie z deskami i zo 
stał przez sędziego ringowego ode. 
słany do rogu. 


+ W pierwszej rundzie Marton dysno 


nujący lepszymi warunkami fizycz 
nymi (wyższy, dłuższe ręce) nie do- 
puszcza Kaźżmierczaka na półdys- 
tans i umiejętnie pumktuje lewym 
prostym. Pod Koniec rundy Węgier in 
kasuje jednak potężny sierp na żołą- 
dek i to robi na nim wrażenie, W na- 
stępnym starciu Kaźmierczak „dosta. 
je się do skóry" przeciwnika. Po po- 
tężnej, celnej serii Marton wali się 
na deski, ale wstaje natychmiast. 
Kaźmierczak nie, wypuszcza go z ro 
gu, poprawia lewym hakiem i Mart 
ton znów leży na macie. Wstaje po 
„à“, sekundanci każą mu jednak od. 
poczywać przy linach, Sędzia liczy do 
„8”. Marton przyjmuje pozycję, na- 
stępna seria zwala go jednak z nóg 
i Węgier jak kłoda pada na ziemię. 
Sędzia ringowy przerywa nierówną 
walkę i odsyła Martona do rogu. 
PAPP NIE ZNOKAUTOWAŁ. 

Kwiatkowski walcząc z Pappem 
starał się uniknąć nokautu, Znalazł 
się 6 razy na deskach, dotrwał jed- 
nak dzielnie do końca spotkania, 

Kubicki w półciężkiej okazał się 
przeciwnikiem zbyt prymitywnym 
dla Kapoesci i przegrał po bardzo sła 
bej walce. W ciężkiej Białkowski był 
powolny, wyczelkiwał na cios, spóźniał 
się w akcjach i w sumie przegrał 7 
Bene III, który jednak bynajmniej 
nie zachwycił, 

Pierwszy ten międzynarodowy po- 
ważny mecz zgromadził w Szczeci. 
nie ponad 4 tysiące widzów. 


— Niech nam. pan przynajmniej 
powie kto wygrał? 
— Nikt. To był zwykły trening. 


Przed decydującym meczem 


KRAKÓW, Zainteresowanie fina- 
łowym meczem: Cracovia — Wisła 
o mistrzostwo Polski w piłce nożnej 
jest ógromne. W kilka godzin po 
utaleniu miejsca spotkania, napły- 
wały do Krakowa telefoniczne za 
mówienia na bilety z całego kraju. 
Obie drużyny przygotowują się do 
niedzielnego meczu z nadzwyczajną 
starannością. 

Do niedzielnych zawodów wystą- 
pi Wisła w składzie; Jurowicz, Ku- 
bik, Flanek, Wapiennik, Legutko, 
Filek, Cisowski, Gracz, Kohut, Ru- 
pa, Mamoń, 

Skład Cracovii ustalony zostanie 
na krótko przed zawodami, wydaje 
się jednak, że na skutek ciągłej ab- 
seńcji Różankowskiego I na trenin- 
gach — zestawienie drużyny biało- 
czerwonych będzie takie same, jak 
w mieczu przeciw Garbarni. Piłkarze 
Cracovii i Wisły doceniają w pełni 
wagę niedzielnego spotktnia. Wypo 
wiedzi na terhat szans są powściąg- 
liwe i bardzo ostrożne. Obie strony 
liczą się z możliwością rozstrzygnie 


SPORTOWCY 


cia meczu dopiero w dogrywce. 

Zdająe sobie sprawę z olbrzymie- 
go zainteresowania meczem, organi 
zatorzy postanowili zrezygnować z 
reklamowania ich afiszami. Biletów 
itak przecież nie starczy... 


2 SŁOWA 


o holkksie 


Mistrzostwo okręgu Rzeszowskie- 
go w boksie zdobyła ostatecznie ZS 
„Gwardia“ 


RA 
% 


Prowadzone s§ pertraktacje w 
sprawie rozegrania międzypaństwo- 
wego meczu bokserskiego juniorów 
Polska — Węgty, 

Nie wiadomo jednak, czy spotka- 
nie to dojdzie do skutku, gdyż Wę. 
gierski Związek Bokserski zapropo- 
nował tylko mecz w Warszawie bez 
spotkania rewanżowego. 


RADZIEGCY 


0 swym pobycie w Polsce 


MOSKWA, (KW). — Kierownik radziec- 
klej ekipy sportowej, która bawiła mie- 
duwno w Polsoo, Stopanczonok, opubli, 
kował na łamach tygodnika „Nowoje 
Wremia** artykuł o swych wróżeniach 
x pobytu w Polsoć, 

Po opisaniu ruln ghetta warszawskie- 
go i obozu śmierci w Oświęcimiu, Ste- 
panczonok stwierdzśt 

„My, ludzie radzieccy, jesteśmy niepo 
dzielnie związani z Plęciolatkami Stali- 
nowskimi. Wyrośliśmy w utmosforze wspa 
niałego budownictwa 1 wyczynów pracy 
naszego narodu. Dlatego też szczególnie 
uradował nas olbrzymi rozmach prac re- 
konstrukcyjnych w Polsce, które znalazły 
dobitny wyraz w wystawie wrocławskief*, 

Szczegółowo omawia również rolę mlo- 
dzieży polskiej w życiu i odhudowie kri- 
ju, wskazując na jej pęd do wiedzy L en- 
tuzjazm twórczy. „Zwłaszcza zasługuje na 
uznanie, pisze on, działalność organizacji 
Służba Polsce, która bezpośrednio uczest= 
niczy w budowie Nowej Polski Młodzież 
polska, — stwierdza autor — closzy się 
szczególną opieką | uwagą ze strony rzą” 
du i partii robotniczych. 

W dalszym clągu Stepanczonok omawia 
sukcesy polskiego sportu powojennego, 
podkreślając jego demokratyzację 1 uma 


sowienio., 

Oplsując przebieg miosląca Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej, w czasie Którego 
delegacja sportowców radzieckich goś- 
ciiu w Polsce, Stepantzonok oświadcza w 
zakończeniu: 

„Miesląy Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
na długo pozostanie w naszej pamięci. 
Nie zapomnimy wyrazów przyjażni, garą- 
cych przemówień 4 serdecznych powi- 
tań ną stadionach polskich, które groma- 
dziły tysiące widzów. Masy pracujące 
Polski ustosunkowały się do has mie tylko 
jako do sportowców, lecz przede wszyst 
kim jako do ludzi radzieckich, Szczegól- 
nie odczułiśmy to w Katowicach; gdzie 
gościliśmy u górników i hutników. 

W polskich teatrach, w kinach, w fa- 
brykach, w brygadach „Błużba Polscę* — 
wszędzie byliśmy mile widziani, Zarzu- 
cano nas pytaniami o naszych sprawach 
io naszych ludziąch. Słyszeliśmy toasty 
ludzi prostych na cześć naszych wodzów, 
marszałków Í znakomitych działaczy, Głę 
boko utkwiły nam w pamięci słowa po- 
żegnalne starego górnika katowickiego, 
który oświadczył, Że przyjaźń polsko-ra- 
dziecka, to rzecz święta, to sprawa życia 
dla ludzi polskich I radzieckich * — Kon- 
kluduje autor, 


53 młodzików startuje 
w pierwszym kroku bokserskim 


Wczoraj w li ZES Bawelna (Kiliñ. 
skiego.2) rozpoczął się „Pierwszy krok 
boksenski'*, 

Ogółem startuje 
prezentujących 18 
prowincjonalnych, 
ków osił łódzki 


58% zawodników re. 

klubów łódzkich i 
Najwięcej zawodni_ 
zę Włókniarz — 8, da. 
lej Tramwajarz, Bawełna i KS Energo, 
tyka po 6 zawodników, ŁKS, Zryw 
(Łódź), Zryw (Pabienice) 1 średnią Szko 
ła Przemysłu Poligraficznego — po 4 
zawodników, oraz KH Naprzód (Pabia. 
nice), Metalowiec (Łódź) i XI Państwo. 
we Gimnazjum — po 3 zawodników oraz 
Korab (Piotrków) 2 zawodników i łódz. 
ka Gwardia 1 zawodnika, 

Najliczniej obsadzone s4 wagi: iekka 
1 półśrednig (12 zawodników) — w, piór 
kowa — 9 zaw. w. musza — 7 zaw. w. 
kogucia — 6 zaw., w. papierowa — 3 
zaw. oras w, ciężka 1 średnia po 2 za, 
wodników, 

Wczoraj w przedbojach stoczono kilka 


b. interesujących pojedynków jak: Ka, 
sperczyka (Korab Piotrków) z Żającz, 
kówskim (Zryw Łódź). 

WYNIKI TECHNICZNE: 

Waga musza: Rymier (ŁKS) wy_ 
punktował Janeckiego (Naprzód — Ru_ 
da). Andrzejczak (Bawełna) zwyciężył 
na punkty Bogdańskiego (Zryw). Kra, 
jewski (Włókniarz) wygrał w IT run, 


dzie przez t, k. o. z Wróblem (XI Gimn.) 

Waga kogucia: Lisiak (Naprzód — Ru. 
da) zwyciężył przez t k., o. w III min. 
dzie Kowalskiczo (Bawelna), oraz Głąb 
ski (Zryw — Pabianioć) wypunktował 
Dąbrowskiego (Włókniarz), 

W wadze piórkowej Kasperczyk 
rab Piotrków) 
żył na punkty 
Łódź). 


Ko. 
po ładnej walo zwycię. 
jączkowsiiego (Zryw — 


W wadze łekkiej Mielczarek (Gwardia) 
wypunktówał Chorążaka «Sakota Poli. 
gralicznaj), Pośpiech (Mnerzetyka) wy- 
gra x Frontczakiem (Zryw — Łódźy, — 
Jędrzejczak (Włótniuaż) w 1 ie 
wygrał n k, 0, z Hazerem (Baweł_ 
na). ski (Bawełna) wypunkto_ 
> jg — Buda). 


$ (Zryw 
Pabianice) wyptumktował Kwaśniaka 
(Włómiarz), Ryblńaki /(Tram.) wygrał 
w II rundzie przez k, o. z Szymańskim 
(Włókniarz), W ostatniej walce Bielecki 
(XI Gimn,) wygrał w 1I rundzie przez 
poddanie się zeciwnóką, 
W wagach średniej i « eżkiej sytuacja 
jest już: wyjaśniona gdyż rw kategoriach 
tych zgłoszono tylko po dwóch zawod. 
ników, 
śr 0 godz. 18,ej dalszy ciąg zawo. 
dów, 


— R 
KOLEGIUM SĘDZIÓW Ł.0.2.P.N. 
KOMUNIKAT Nr 40 
s dnis 2 grudnia 108 roku, 
Obsada zawodów o mistrzostwo: Klasy B 


a 5 grudnin 1948 r. 


Godz. Boisko; Aleksandrów — D. 
A S. Aleks. — Ognisko, — Kol. Andrze_ 
ak. 

Godz. 11, Boisko: Aleksandrów —. 
przędmecz. — Kol, Dębski, 

Godz. 10. Bolsko: TUR, P. Ludowy, 
Resursa — Gwardia, — Kal. Banasiak, 
Godz, 8, Boisko: TUR, P. Ludowy, 
przedmecz, — Kol, Raczyński, 

Pkt. 2, Prosimy o przybycie w dniu 


7 grudnia © godz, 18, kal Koólasińakie_ 
go ©, celen złożenia wyjaśnień rej, 
dysp. 


Zamilkł, aby przekonać się, jakie to na niej wra- 
żenie zrobiło, lecz na twarzy Roberty spostrzegł tyl- 
ko niedowierzanie, jakie okazywała zawsze, gdy 
chciał się przed nią wykręcić. Postanowił w jaki 
bądź sposób odwlec tę nagłą decyzję i dodał: 

— Może mi uda się zresztą znaleźć jakiego dok- 
tora. Dotychczas nie miałem jakoś szczęścia, ale 
może w końcu znajdę. Niewiele miałem na to czasu. 
Chodzi o to, żeby nie później się z tym załatwić jak 
w trzecim miesiącu, więc jeszcze mamy czas. Otrzy- 
mał właśnie list od Ratterera i z niego się o tym do- 
wiedział. 

Coś już słyszałem, że jest taki doktór w Albany, 
który pewnie się zgodzi. Pojadę wszakże i dowiem 
się dokładnie, zanim powiem coś stanowczego. 

Tak podejrzanie zachowywał się, że Roberta nie 


ła go jej propozycja, teraz więc/myśli, w jaki spo- 
sób uniknąć tego. Pamiętała niestety, że nigdy jej 
nie obiecywał małżeństwa i chociaż jej było Śpiesz- 
no, nie mogła go do tego zmusić. Mógł spokojnie ją 
rzucić, odjechać nawet, jak to już mu raz wymknę- 
ło się niebacznie, gdy była mowa, że może przez nią 
stracić posadę. I nąpewno tak uczyni, jeżeli będzie 
wiedział, że cały jego Świat towarzyski, na którym 
mu tak zależało, odwróci się od niego z pogardą. 
Zrozumiała to, więc postanowiła działać przezorniej 
i nie kłaść na to zbyt wielkiego nacisku, jakkolwiek 
bardzo jej na tym zależało. 

Dla Clyda tak wielkie miał znaczenie ten świat 
zbytku i bogactwa, którego Sondra była ośrodkiem 
i który był decydującą stawką w jego grze, że nic 
poza tym nie widział. Czyż ma to wszystko utracić? 
A co go czeka wzamian? Roberta, dziecko, nędzne 
mieszkanie, nieustanna praca dla wyżywienia rodzi- 
ny, uciążliwe wiązanie końca z końcem, a przede 
wszystkim całkowita utrata wolności. Niedobrze mu 
się zrobiło. Nigdy się na to nie zgodzi! Więc wszyst- 
kie jego ambicje i marzenia mają być pogrzebane 
przez jeden tylko fałszywy krok z jego strony? Teraz 
widzi, jak należy być ostrożnym i jak każdy krok 
przebiegle rozważać. 

A jednocześnie wstyd go przejął na widok wła- 


miała najmniejszej wątpliwości, iż Clyde kłamie, | snej duszy i zmian w niej zaszłych. 


aby tylko zyskać na czasie. Żadnego doktora na 
pewno, w Albany nie było.. Najwyraźniej zaskoczy- 


Roberta odezwała się znowu: 
— Rozumiem to Clydzie, ale sam powiedziałeś, że 


masz tego dość. A każdy dzień pogarsza moje poło- 
żenie, tym bardziej, że nie możemy być pewni, czy 
znajdziemy jakiego doktora. A zwlekać trudno. Bo 
jakżeby to wyglądało, żeby w parę zaledwie miesię- 
cy po ślubie przyszło na świat dziecko. Nietrudno 
byłoby wszystkiego się domyśleć. Już to wszystko 
rozważyłam równie dobrze jak i ty sam. Muszę też 
myśleć i o dziecku. 

Spostrzegła, że na każde wspomnienie o dziecku 
Clyde drgał i otrząsał się jak pod smagnięciem bicza. 


— Jedno z dwojga musi być wykonane. Albo 
małżeństwo, albo poronienie — mówiła szybko, ale 
łagodnie, prawie ze słodyczą. — W tym „drugim nie 


umiesz mi jakoś dopomóc, prawda? Jeżeli się oba= 
wiasz, co pomyśli stryj o twoim małżeństwie, to mo- 
glibyśmy się pobrać i trzymać w tajemnicy przy- 
najmniej jakiś czas... do czasu, gdy będziesz mógł to 
wyjawić. Ja mogłabym pojechać tymczasem do domu 
i powiedzieć rodzicom, że wyszłam zamąż, ale musi- 
my to jeszcze trzymać w tajemnicy. A gdy trudno 
już będzie dłużej to ukrywać, moglibyśmy wyjechać 
gdzie indziej, jeżelibyś nie chciał, żeby stryj dowie- 
dział się o tym, ałbo moglibyśmy powiedzieć, że już 
dawno pobraliśmy się. Iluż to ludzi tak robi! Pracę 
zawsze będziemy mogli sobie znaleźć — dodała, wi- 
dząc chmurę, przepływającą przez twarz Clyda. — 
Wiem dobrze, że ją znajdę, nich tylko dziecko się 
urodzi, 
(C. d. n.) 


„ła 


. 


Nr 338 (1117) 


Dzien w uódz: 


Telelon: red dyżurnego 144-18 | 


Dzisiejszej nocy err die apteki: 

Bojarski — Przejazd 19, Cymer — Wól. 
ozańska 47, Epsztajn — Piotrkowska 226, 
Niewiarowska — Zgierska 146, Pawiukie- 
wicz — Pomorska 12, Trawkowska — ul, 
Brzezińska 56, Unieszowski — Dąbrowska 


BTEATRME 


TEATR „OSA“ 
Traugutta 1 (w sali „Syreny”) 

Z powodu prób generalnych przedsta- 
wienie zawieszone. W sobotę, 4 grudnia 
br, otwarcie sezonu 1948/39 komedią mu- 
zyczną pt. „PORWANIE SABINEK” | 
z J. Węgrzynem i H, Gruszeckg na cze. 
le nowego zespołu, 

PANSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
Łódź, 11 Listopada 21 

Dnia 2,12 rb. sztuka I. Erenburga LEW 
NA PLACU". 

PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO i 
Jaracza 27 | 

Dziś a godzinie 19.15 popularna komedia 
czeska Jana Drdy pt: „IGRASZKI 
Z DIABŁEM". 

TEATR „MELODRAM* 
ut. Traugutta 18 (Gmach OKRZZYy. 

Dziś o godzinie 19,16 „GODY WESEL- 
NE“ — widowisko ludowe. 

TEATR ROMEDII MUZYCZNEJ 
»LUTNIA". 
Plotrkowska 243, 

Godz. 19,15 „PIĘKNA HELENA" opera 
komiczna w 8 aktach (5 odsłonach) mu- 
zyka J; Offenbacha, 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godzinie 19 min, 15 sztuka Tes 
renca Rattigana pt „KADET WIN- 
SLOW", 

ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
ul. Jaracza 2 

Ostatnie dwa przedstawienia cieszącej 
się powodzeniem sztuki Gltki Hameln 
żąda sprawiedliwości" » Idą Kamińską 
w roli głównej odbędg się w sobotę dnia 
4 i w niedzielę dnia 5 grudnia, 

Następną premierą teatru będzie sztu 
ka klasyka rosyjskiej dramaturgii A. N 
Ostrowskiego „Bez winy winni, 


MUZEA MIEJSKIE 


Sztuki — Więckowskiego 36. otwarte od 
10—17 prócz poniedziałków I piątków. 

Prehistoryczne — Plac Wolności Nr 14, 
czynne codziennie od 10—17 prócz ponie- 
działków. 

Etnograficzne Plac Wolności Nr 14, 

* czynne codziennie od 10—17 prócz ponle- 

działków, w niedziele I święta od 11—17, 

Muzeum Przyrodnicze w Parku Sienkie- 
wicza czynne od godz. 10—17 prócz po- 
atedziałków. 

Spółdzielnia Plastyków — 


ul. Piotr- 


kowska 102 — Wystawa pras malarskich 
Mieczysława Slemińskieqo. otwarta od 
godz  10—i5 


Ośrodek Propagandy Sztuki — Park 
im. R. Sienkiewicza — Wystawa obrazów 
olejnych, temper i rysunków artysty ma- 
lacza H. Krycha, otwarta codziennie od 
10—13 1 od 15—18, w niedz. i święta od 


ADRIA — ul. Marsz, Stalina 1: 

~ „Ostatni etap — godz. 16, 18, 21, w 
niedzielę 13.30. 

Film dozwolony dia młodzieży od 
lat 14. 

BAŁTYK — ul. Narutowicza 20: 
„Krakatit — godz. 17, 19, 21, w nio 
dzielę 15. 

Fllm dozwolony dla młodzieży od 
lat 16, 

BAJKA — ul. Franciszkańska 31: 
„Zakazane piosenki" — godz. 17,30, 20, 
w niedzielę 16, 

Film dozwolofńy dla młodzieży, 

GDYNIA — ul. Daszyńskiego 2: 
„Program aktualności Kraj, i zagr. 
nr 41 — godz, 11, 12, 13, 16, 17, 19, 19, 


20, 11, 
HEL — ul, Leglonów 2/4: 
(Dla młodzieży) 
„Czerwony krawat" — godz. 16, 18, 


| 
20, w niedzielę 14 
MUZA — Ruda Pabianicka; 
„Bohaterowie pustyni“ — godz, 18, 20, 
w. niedzielę 16. 


Film dozwolony dla młodzieży. 
POLONIA — ul, Piotrkowska 67. 

„Pieśń Tajgi'' — godz, 16, 18.30, 21, w 

miedź 13.50 

Film dozwolony dla młodzieży, 
PRZEDWIOŚNIE — Żeromskiego 74/76. 

„Trzech p. Ludwików — godz. 18, 20; 

w niędzlelę 16, 

Film dozwolony dla młodz, od 1, 14. 
ROBOTNIK — ul. Kilińskiego 178: 

1 Maja w 1948 roku w Moskwie" — 

„Białoruś w tańcu 1 pieśnić — godz, 

16.30, 18,30, 20,30, w niedzielę 14.50. 

Film dozwolony dia młodzieży. 
ROMA — ul Rzgowska 84: 

„Na morskim szlaku" — godz, 18, 20, 

w niedzielę 16. ” 

ilm dozwolony dla młodzieży, 
REKORD — ul. Rzgowska 2: 

uPrzęczucie” — godz. 18.30, 

niedzieto 15.30. 

Flim dozwolony dla młodzieży. 
STYLOWY — ul; Kilińskiego 123: 

„W imię życia* — godz. 16.30, 18.30, 

20.50, w niedzielę 14.30. 

Film dozwolomy dla młodz, od 1. 12, 
SWIT — Bałucki Rynek 5: 

„Delegat floty“ — godz. 17.30, 20, w 

niedzielę 16. 

Film dozwolony dla młodz. od 1. 16. 
TĘCZA — ul. Piotrkowska 108: 

„„Młódzi Idą“ — godz. 16, 18, 


20.30, w 


20, w 

niedzielę 14, 

Film dozwolony dla młodzieży. 
TATRY - Sienkiewicze 

„Baryłeczka* — godz. 16, 16,30, 21, w 

niedzielę 13,30. 

Film dozwolony dla młodz, od l, 16. 
WISŁA — ul Daszyńskiego ři 

„Hary Smith odkrywa Amerykę* — 

godz. 17, 19, 21, w niedzielę 15. 

Film dozwotony dis młodzieży. 
WŁOKRNIARZ — ul. Zawadzka 16: 

„Krakatit — godz. 16,30, 

w niedzielę 14.30. 

Film niedozwolony dla młodzieży, 
WOLNOŚĆ — ul. Napiórkowskiego 16: 


18.50, 20,30, 


„Zygmunt Kłosowski: — godz. 16, 18, 

20, w niedzielę 14. 

Film dozwolony dla młodzieży. 
ZACHĘTA — ul Zgierska 28: 

„Tchórz* — godz. 18.30. 20,30, w mle- 

dzielę 16.30. 

Film dozwolony dla młodzieży, 


stawicieli 


„a= 


2 Jaka 


KURIER POPULARNY 


Zjazd przedstawicieli rzemiosła 


przeciwny nastrojom likwidatorskim 


Odbył się w Łodzi zjazd przed-| ganizowanych spółdzielni, wzglę:| po zjeździe zebrania rzemieślnicze 


rzemiosła, zwołany 
przez Łódzką Izbę Rzemieślniczą 
dla omówienia zagadnień, jakie 
wyłoniły się w związku z nową 
reorganizacją rzemiosła. Na zjazd 
przybyli z Warszawy dyrektor 
Departamentu przemysłu miejsco” 
wego Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu, wiceprezes związku Izb 
rzemieślniczych i wicedyrektor 
tego związku. Obecni byli rów- 
nież przedstawiciele władz miej- 
skich, skarbowych, Zakładu Do- 


skonalenia gia i Rzemieśl- 
niczej Centrali Zaopatrzenia i 
Zbytu. 


Pierwszego dnia wygłoszono re- 
feraty o nowych ustawach skar- 
bowych oraz o roli i zadaniach 
cechów rzemieślniczych. Zarówno 
referaty jak i dyskusja, która po 
nich nastąpiła, odtworzyły obraz 
bolączek rzemiosła. Dyrektor Iz- 
by Rzemieślniczej zdementował 
wszelkie krążące plotki a rzeko- 
mych zamiarach likwidacji rze- 
miosła. W planach rządu nie leży 
likwidacja drobnych warsztatów 
rzemieślniczych, a domiary po“ 
datkowe, trudności kredytowe or- 


Dziś wznowienie 
procesu gorzkowickiego 


Toczący się przed, Rejonowym 
Sądem Wojskowym w Łodzi pro- 
ces przeciwko sprawcom krwa- 
wych zajść w Kamieńsku i Gorz- 
kowicach został po jednodniowej 
przerwie wznowiony w dniu dzi- 
siejszym. Obrona powołała no- 
wych świadków, którzy będą 
przesłuchiwani podczas rozpra- 


wy. Na dziś przewid “wane jest 
zamknięcie przewodu sądowego i 
mowa prokuratora mjr. Golczew- 
skiego. 


Dziś dnia 3.12.48, o godzinie 18, w 
lokalu Dzielnicy przy ul, Andrzeja 
Struga Nr. 46, odbędzie się odprawa 
przewodniczących i sekretarzy Ko- 
mitetów I-go stopnia oraz. Kół PPS z 
terenu Dzielnicy „Śródmieście Pra- 
wa“ PPS. 

Obecność w/wm. obowiązkowa pod 
rygorem partyjnym, 

* 


Dnia 3 grudnia rb, o godz. 16,30 
w lokalu PPS Dzielnica „Śródmieście 
Lewa* ul. Narutowicza 28, odbędzie 
się odprawa sekretarzy wszystkich 
Kół z terenu tejże dzielnicy. 

Obecność towarzyszy obowiązkowa 
pod rygorem organiżacyjnym. 


:RADTE- 


PIĄTEK, 3 GRUDNIA 1848 R. 


11.40 Audycja szkolna dla klas młod- 
szych. 11.57 Sygnał czasu i Hejnał, 12.04 
Wiadomości południowe. 12.20 Muzyka 
popularna. 12,30 Audycja dla wsi. 13.00 
Przerwa. 14.30 Z dzisiejszej prasy, 14.35 
Lekkie piosenki. 14,55 Wiadomości spor: 
towe. 15.00 Komuńikaty. 15.05 Uwertury 
operowe. 15.20 Pogadanka aktualna, 15,30 
Koncert dla delegatów na Kongres Zjed 
noczenia, 16.00 Dziennik. 16.30 Skrzynka 
ogólna. 16.40 Poezja robotnicza i rewolu: 
cyjna, 16,55 „Ciekawostki  literaciie" 
17.068 Koncert dla przodowników prący 
17,45 „Z historii WPK — pogadanka 
18.00 Klasa robotnicza wita czynem Kon 
gres Zjednoczenia. 18,10 Muzyka z płyt 
18,20 „Czyn przedkongresowy Elektrowni 
Łódzkiej* — reportaż dźwiękowy red. L 
Szymiewskiego. 18.35 „Uliczka klasztor 
na '. 1845 Audycja literacka. 19.00 Audy 
cja „Służba Polsce‘, 19.15 „Święto Górni 
cze“. 20.00 Dziennik. 20,20 Koncert sym 
foniczny w wyk. Orkiestry Symfoniczne' 
Filharmonii Poznańskiej. 21.15 Melodia 
taneczne. 21,30 Audycja wymienna z za- 
granicą. 22,00 „Na Dobranoc", 22,45 Kon- 
cert życzeń. 2.58 Omów, progr. lok. na 
jutro, 23.30 Ostatnie wiadomości. 23.10 
Muzyka taneczńa, 


FAN 


KONCERTY 


DR Z. LATOSZEWSKI I Z. ADAMSKA 
W FILHARMONII 

W piątek, 3 grudnia, o godz. 19.15 w 
XI Koncercie Symfonicznym Filharmonii 
Miejskiej w Łodzi wystąpią gościnnie dr 
Zygmunt Latoszewski jako dyrygent i Z0- 
tia Adamska — solistka (wiolonczela). W 
programie; „Szecherezada* Rimskij-Kor- 
sakowa, „Preludia* Liszta | Koncert wio 
lonczelowy Dworzaka. Kasa Filharmonii 
czynna codziennie od godz. 10—13, zaś w 
dniu koncertu od 16 do rozpoczęcia kon 
certu. Część biletów przeznaczoną dla 
członków związków zawodowych, roz- 
prowsdza Wydz. Kuit.-Ośw. OKZZ (Trau- 
gutta 18). 


| 


dnie podwyższenie czynszu za lo- 
kale użytkowe, absolutnia nie mo 
gą służyć jako podstawa do pesy* 
mistycznych wniosków. Zresztą 
niektóre z bolączek, jak np. spra- 
wa czynszu, już są rozwiązywane 
po myśli zainteresowanych, inne 
czekają w najbliższej przyszości 
załatwienia. Dyrektor Tzby bronił 
tezy, że rzemieślnik jest najbliż- 
szym sojusznikiem chłopa mało i 
średniorolnego. 

W zakończeniu zwrócił się on 
do zarządów cechów, aby zwołały 


- m mr 


celem dokładnego oświetlenia sy” 
tuacji, aby nikt nie był fałszywe- 
go zdania, i aby nie było nastro“ 
jów likwidatorskich, które wywo- 
łać moga tylko niepożądane skut- 
ki dla gospodarki państwowej i 
dla samego rzemiosła. 

Na zakończenie zjazdu omawia” 
ne były zagadnienia organizacyj- 
ne, po. czym przyjęto rezolucję 0- 
raz wnioski dotyczące interwencji 
u władz w przedmiocie pomocy 
rzemiosłu. (a) 


- Młodzież ZMP pracuje 


dla uczczenia zjednoczenia partii 


Z terenu całego województwa łódz- 
kiego nadchodzą stale meldunki, 
świadczące o tym, że młodzież zrze- 
szona w ZMP solidaryzuje się w peł- 
ni z całym światem pracy, pragną- 
cym uczcić należycie zbliżający się 
Kongres Zjednoczeniowy partii ro- 
botniczych. 

W Tomaszowie Mazowieckim ZMP 
na terenie fabryki „Marciniak* bie- 
rze aktywny udział we współzawod- 
nictwie. Poza tym zapowiedział u- 
dział w budowie parku sportów zi- 
mowych oraz lodowiska. Młodzież 
szkolna weżmie udział w zbiórce na 
Pomoc Zimową oraz w pracy świe- 
tlicowej i oświatowej na odcinku 
przemysłowym, 

W Ozorkowie ZMP-owcy uczczą 
Kongres przez oddanie PZPB 300 ro- 
boczo-godzin przy usunięciu złomu. 
Koło ZMP przy średniej szkołe tka- 
ctwa mechanicznego pracować bę- 
dzie dodatkowo 120 roboczo-godzin. 

ZMP-owcy Rawy Mazowieckiej 
postanowili na cześć Kongresu zało- 


żyć w Białej Rawskiej wzorową 
świetlicę młodzieżową. 
Koło ZMP przy II Państwowym 


Gimnazjum i Liceum w Piotrkowie 


pracować będzie w 50 osobowych ze- 
społach do 7 grudnia po 5 godzin 
dziennie w hucie szkła „Hortensja”. 

Koło ZMP przy fabryce sklejek w 
Piotrkowie postanowiło wraz z ro- 
botnikami wykonać ponad normę 
70 m sześć, sklejek wartości około 
3 milionów złotych. (a) 


Str. 5 


Studenci i uczniowie 
pracują na plantacjach 


Historyczny akt zjednoczenia 
partii robotniczych znalazł oddźwięk 
wśród studentów łódzkich. Pisaliśmy 
już o tym, że studenci zainicjowali 
przyśpieszenie rozpoczęcia budowy 
nowego Domu Akademickiego i sami 
kopali ziemię pod fundamenty tego 
Domu. Obecnie donoszą nam o tym, 
że studenci wydziału ogrodniczego 
WSGW w Łodzi w liczbie 60 osób 
zgłosili się do Wydziału Plantacji, 
ofiarując jeden dzień pracy przy po- 
rządkowaniu parku im. Reymonta 
przy zbiegu Piotrkowskiej i Napiór- 
kowskiego. Praca została wykonana. 
Studenci posadzili kilkaset krzewów, 
wykarczowali kilkaset chorych 
drzew oraz wykonali szereg robót 
ziemnych, według wskazań wydziału 
plantacji. 

Również młodzież szkół średnich 
poszła za przykładem akademików. 
Mianowicie uczniowie Gimnazjum 
i Liceum przemysłu gumowego przy 
fabryce „Gentleman“ ofiarowali 3 
dni pracy przy rozbiórce starych 
schronów poniemieckich na terenie, 
przeznaczonym pod powiększenie 
Parku Kolejowego. Uczniowie Szko- 
ły Mechanicznej przekopali 1.500 m 
kw. trawników w Parku Źródliska. 

Nie daje się równieź zdystansować 
młodzież szkół powszechnych, która 
niemal codziennie zgłasza się do wy- 
działu plantacji z prośbą o skiero- 
wanie ich do pracy — pragną bo- 
wiem w ten sposób uczcić Kongres 
Zjednoczeniowy. (a) 


Komunikacja 


autobusowa 


w Łodzi jest nieekonomiczna 


6 autobusów pasażerskich, które 
kursują na Chojny, przestało już 
być dla łodzian nowością. Przyzwy- 
czailiśmy się do widoku lśniących, 
błękitnych „Fiatów“, które „odcią- 
żyły“ tramwaje i umożliwiły dojazd 
na dość odległy od centrum miasta 
Józefów. Autobusy przewożą dzien- 
nie około 4000 osób, przeważnie ro- 
botników. W ogólnej liczbie sprzeda 
wanych biletów, 85 proc. stanowią 
bilety ulgowe, w cenie 10 zł pojedyn 
czy i 5 zł abonamentowy przejśzd, 


Brak dobrych nawierzchni drogo- 
wych hamuje dalszy rozrost komu* 


nikacji samochodowej, a jazda po 
tak zwanych „kocich łbach" powor 
duje szybkie niszczenie taboru, Poza 
tym utrzymanie autobusów pasażer- 
skich jest dość kosztowne, wymaga 
dużej obsługi. Dlatego też komuni» 
kacja autobusowa nie przynosi M. 
Z. K, prawie żadnych dochodów, le- 
dwo_co pokrywając wydatki, 


Autobus jest zdystansowany przez 
tramwaj pod względem pojemności. 
Wiemy dobrze ile osób może „wcis- 
nąć* się do jednego wagonu tram- 
wajowego, podczas gdy autobus ma 
ograniczoną ilość miejsce, 


Właściciele zakładów fryzjerskich 


nie stosują się do obowiązujących ustaw 


Na konferencji przedstawicieli Zw. 
Zaw. Fryzjerów, Urzędu Zatrudnie- 
nia, OKZZ, Izby Rzemieślniczej i Ce- 
chów poruszane były sprawy złośli- 
wego zwalniania pracowników fry- 
zjerskich przez ich  chlebodawców. 
Zjawisko to tłumaczy się nadmierna 
chęcią zysku właścicieli zakładów 
fryzjerskich, którzy czynią to dlate- 
go, aby płacić niższą stawkę komor- 
nego, normowaną w zależności od 
ilości personelu W tym wypadku 
najbardziej pokrzywdzeni są starsi 
pracownicy fryzjerscy, 

Dalszym punktem obrad była spra 


m 
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Nie przechodź 
obojętnie obok nędzy 


złóż datek na 


„Pomoc Zimową” 


Ofiary przyjmuje 
Komitet Opieki 


Społecznej 
w Łodzi = Konto P. K. U. 
Nr. VII — 4870, w terenie 
P. M. i G. Kom. Pom. Zim. 


RNEZKUZUKZOWUNNNAMUWNENEWEUM 
nn 


-= Proszę proszek przeciw plusa 
kwom, ale w dobrym gatunku bo to 
na prezent ślubny, | 


wa nieprzestrzegania godzin pracy 
w zakładach fryzjerskich, co również 
łączy się z oszczędnością prądu W 
związku z tym powołano lotne komi- 
sje kontrolne, składające się z przed- 
stawiciei Wydz. Inspekcyjnego U- 
rzędu Zatrudnienia i Zw. Zaw. Fry- 
zjerów, które czuwać 
punktualnym zamykaniem zakładów 
fryzjerskich, oraz nad przestrzega- 
niem ustawowego dnia pracy. 
Jedną z bolączek w zawodzie fry- 
zjerskim jest również zatrudnianie 
młodocianych, którzy minimalnie 
wynagradzani, pracują nieraz ciężko 
niczego się właściwie nie ucząc. Nad 
sprawą tą czuwa Związek, jednak sy- 
tuację polepszyłoby tu z pewnością 


Koło miłośników 
literatury radzieckiej 


Na odbytym walnym zebraniu słu- 
chaczy Lektoratu Języka Rosyjskiego 
przy Wyższej Szkolę Gospodarstwa 
Wiejskiego w Łodzi utworzone zosta- 
ło pierwsze bodaj w naszym mieście 
studenckie Koło Naukowe  Miłośni- 
ków Literatury Radzieckiej, 

Koło zakreśliło sobie poważne pro- 
lekty w zakresie krzewienia literatu- 
ry rosyjskiej, Postanowiono m. in. 
zorganizować odczyty i wieczory dy- 
skusyjne na tematy związane z lite- 
raturą, nauką, sztuką i pracą naro- 
dów Związku Radzieckiego. (a) 


Kurs zabawkarski 
w Lidze Kobiet 


Liga Kobiet w Łodzi, wobec 
zbliżających się świąt Bożego Na“ 
rodzenia, wystąpiła z ciekawą i 
pożyteczną inicjatywą. 

Oto w lokalu własnym przy ul. 
Narutowicza 28 otworzyła kur 
bezpłatny nauki robienia zaba- 
wek iozdób choinkowych. Kurs 
trwać będzie w poniedziałki, śro 
dy i piątki w godzinach od 17 d 
19 i obejmować prócz wspomnia 
nej już nauki zabawek choinko” 
wych praktyczne wskazania w 
jaki sposób tanio i estetycznie 
wykonać samemu podarunek 
gwiazdkowy dla naszych najbliż- 
szych. 

Kurs prowadzić będzie artystka 
malarka Jadwiga Kalmus. 

Wstęp dla wszystkich dowolny. 


magać się, 
nia gospód spółdzielczych, w jak 


najkrótszym czasie przybrała sze- 
rokie rozmiary. 


założenie zawodowej szkoły fryzjer- 
skiej, jakiej nie ma dotychczas w 


naszym mieście. (9) 
„Gospody spółdzielcze 


W najbliższym czasie rozszerzo” 
na zostanie na terenie całego kra- 
ju sieć tzw. gospód spółdzielczych. 
Zapewnią one ludziom pracy, 
zmuszonym stołować się na mie” 
ście, smaczny i tani posiłek, Sta- 
ną się one również poważnym an* 
tidotum na panującą powszechnie 
chorobę restauracyjnego wyzysku 
prywatnych właścicieli lokali. Po- 
za tym konsumenci tych gospód 
spółdzielczych nie będą podzieleni 
na różne „kategorie“ lepszych i 
gorszych gości, w zależności od 
ilości wypitego alkoholu i gatun= 
ku zamówionych potraw. 

Nie wiem, ile takich instytucji 
istnieje na terenie robotniczej Ło» 
dzi i czy w ogóle istnieją — wiem 
natomiast, że niemal na każdej 
ulicy znajduje się prywatna knaj* 
pa, pierwszej lub drugiej katego- 
rii, wiem, że w knajpach tych lu- 
dzie rozmaitego kalibru upijają 
się za „rozmaite“ pieniądze i 
wiem jeszcze, że w knajpach tych 
obiady popularne dla ludzi pracy 
podaje się w ograniczonych godzi- 
nach, niekiedy zimne, często z ła" 


wienia za tanie pieniądze, na co 
w żadnym wypadku w prywatnej 
restauracji liczyć nie mogli, 


Łódź robotnicza ma prawo do- 
aby akcja uruchomie* 


(w. b.) 


Ea 


j 


À Muzea województwa łódzkiego 


W towiczu niszczeją na strychu cenne eksponaty 


Jednym z najpoważniejszych 
zadań w dziedzinie kultury i 
sztuki, jakie stanęły przed na- 
szym Państwem po zakończeniu 
działań wojennych była restytu- 
cja zniszczonych przez okupanta 
muzeów. Jeśli chodzi o ziemie wo 
jewództwa łódzkiego, to mamy tu 
kilka muzeów. Zbiory tam zgro- 
madzone posiadają znaczenie o- 
gólno - polskie. Nic dziwnego, że 
Państwo postanowiło placówki te 
udostępnić szerokim masom, aby 
każdy mógł czerpać stamtąd cie- 
kawą i przemawiającą do wyo- 
brażni lekcję historii. 

Początkowo liczne przeszkody, 
jak brak lokali oraz odpowied- 
nich ludzi nie pozwalały na roz- 
poczęcie prac konserwatorskich. 


Dopiero pomoc w postaci dotacji, 


oraz przydziału zabytkowych bu- 
dowli pozwoliła w rb. na podjęcie 
w tym kierunku odpowiednich 
prac. Zadanie to było o tyle trud- 
ne, że do zbiorów muzealnych 


istniejących przed 1939 r. w Piotr 


Chował sodę 
Spekulant został ukarany 


Podczas lustracji sklepu należące- 
go do Bolesława Rucińskiego, w Ze- 
lowie (Al. Kościuszki 61) stwierdzo- 


‘mo, że Ruciński pobierał nadmierne 


ceny za wiele artykułów, znajdują- 
cych się w sklepie, a ponadto odmó- 
wit sprzedaży sody, mimo iż posiadał 
jej w sklepie ponad 45 kg. Ruciński, 
jako wybitnie aspołeczna jednostka, 
skierowany został przez Komisję 
Specjalną na trzy miesiące do obozu 
pracy. 


-4 i pół milin. zł. 
na cele kulturalne 


Samorządowy Związek Powiatowy 
w Łowiczu uchwalił preliminarz bud- 
żetowy na rok 1949. 

W preliminarzu tym najpowaźniej- 
szą pozycję zajmują cele kulturalno. 
oświatowe, na które przeznaczono 4 
i pół miliona złotych. 

Z kwoty tej 600 tysięcy złotych 
przeznacza Związek na popieranie 
szkolnictwa zawodowego. Dalsze su- 
my wydatkowane będą na wykoń- 
czenie trzech budynków szkolnych 
w Niedźwierzu, Lędowie i Łowiczu. 

Przewidziana jest również budowa 
własnego budynku, w którym znaj- 
dzie również pomieszczenie Bibliote- 
ka Powiatowa. Zgromadzi ona 1.500 
książek, 


a na Odcinki od nr 18 do nr 22 włącznie 
5 P AŃSTWOWE z P cal. IRD3, IRDY, TROW NIK" mint- | 
a ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 21 8 |sterstwo Komunikacji) 
a w ŁODZI, ul. WODNA Nr 21 B |70.05 r. na katay odomek T ane 
- zatrudnią od zaraz - PA AA Eesi "M* „MR“ (Minister- 
s Kierownika remontów B | po 05 lu. na każdy odemek, o noze 
-i Wymagane średnie wykształcenie i dokładna znajo- a esa AE Pa. DPR BŁ 
E mość ślusarstwa. 1 , - Bzz Kea Eroii IRD12 i Kat. IRD3, 
u Podania przyjmuje Wydział Personalny. s na odcinki od Mir 23 do nr 26 włącznie 
NARENANUNUNNZKONNKNNZNNKNZNNNANENNNNNNANNNNANNNNA | Kaj JEDI ENN TRDIL SMR“ Mini- 


odbędzie się sprzedaż z licytacji 


1) Samochód ciężarowy 


1,200.000,— złotych. 


Redakcja — Łódź. Piotrkowska 68. Administracja — Łódź, Piotrkowska 70. Redakcja honoruje tylko artyku ły zamówione i rękopisów nie zwraca się, 
sięcznie z dostawą do domu — zł 150, z dostawą przez pocztę — zł. 120. z odbiorem w Administracji — 2} 100, prenumerata zbiorowa (od 20 egz) zł 50. 
Drukarnia Nr 4, Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik”*, Łódź, ul Żwirki 2, 


Obwieszczenie o licytacji 


W myśl art, 85 rozporządzenia Rady Ministrów y dmia 1. 3. 
1947 roku, o postępowaniu egzekucyjnym Władz Skarbowych (Dz, 
U. R. P. Nr 21, poz. 84) Urząd Skarbowy w Łowiczu, 
ogólnej wiadomości że dnia 21 grudnia 1948 roku, o godzinie 12 na 
placu fabrycznym firmy „Staniłit* przy ul. 
w Łowiczu celem uregulowania zaległych należności na rzecz Skar_ 
bu Państwa — od Firmy „Stamiyst" w Łowiczu, ul, Warszawska 22, 


mało uszkodzonym, 1 sztuka, 100.000,— złotych. 


2) Asfalt luzem i częściowo w 60.000 kg bębnach — 


Cena wywołania od połowy szacunku. 


Zajęte przedmioty można oglądać dnia 21 grudnia 
1948 r., od godz. 8 rano do godz. 12 na placu fabrycznym 
firmy Stanilit w Łowiczu, ul. Warszawska Nr 22. 


kowie i w Łowiczu przybyło 0-|się obecnie ośrodek muzealny. Bę- 
becnie wiele cennych eksponatów.| dzie się tam gromadzić zbiory re- 
Z obecnie czynnych, najbliżej| gionalne (rzeźby, meble, obrazy, 
Łodzi położone jest muzeum wjstroje) wszystko utrzymane bę” 
Pabianicach. Oglądać tam można| dzie w stylu gotyckim. 
ciekawe zbiory przyrodnicze i re-| W Sieradzu na muzeum prze- 
gionalne, oprócz tego zaś orygi-|znaczono piękny dom kazimie* 
nalne instrumenty i rzeżby mu-|rzowski. Obecnie odrestaurowano 
rzyńskie, między innymi np. ksy-|tam parter, gdzie zgromadzono 
lofon z dyń. Na jednej ze ścian|eksponaty. Wkrótce będzie można 
wisi piękny sztych przedstawiają-|tam oglądać bardzo ciekawe zbio- 
cy Pabianice w XVIII wieku. ry prehistoryczne i rzeźby ludo- 
Czynne jest również muzeum w|we. W muzeum sieradzkim znaj- 
Tomaszowie Mazowieckim. Szko-|dują się również obrazy art. ma- 
da tylko, że nie mieści się ono wjlarzy: Andrychiewicza i Pstro- 
żadnej z zabytkowych budowli, |końskiej, które stanowią dorobek 
jakich w mieście jest wiele. Naj-|ich całego życia. | RÓ. 
lepiej na ten cel nadawałby się| Walewice, to miejscowość ściśle 
dawny pałac Tarnowskich, Muze-|związana z imieniem Napoleona, 
um to ma charakter regionalny.|mimo, że do tamtejszego pałacu 
Widać tam -piękne stroje, wyci-|nigdy on nie zawitał. Zgromadzo” 
nanki ludowe, zbiory malowa-|no tam jednak wiele cennych pa- 
nych talerzy, misterne hafty z| miątek, wystarczy choćby wymie- 
powiatu opoczyńskiego i nawet|nić pokój urządzony specjalnie 
całe wnętrze chat wiejskich z ar-jdla Napoleona, a przyozdobiony 
tystycznie zdobionymi sprzętami. | tapetami sprowadzonymi z Fran- 
w najbliższych miesiącach od-| °}: W Walewicach WIE projek- 
dane zostanie do użytku publicz-|tUie sie otwarcie muzeum histo- 
nego muzeum ziemi piotrkow-| )CZnego, Ściśle związanego z cza- 
skiej, mieszczące się w renesan-| Sami Księstwa Warszawskiego i 
sowym zamku w Piotrkowie Try- Napoleonem. 00 RZ 
bunalskim. Muzeum to zawieraj, Jedynie nic nie słychać o o- 
bogate zbiory historycznoregio- twarciu muzeum W Łowiczu. 
nalne i wykopaliska prehistorycz Sły nne na cały kraj bogate zbio- 
ne. Do eksponatów  godnych|79 regionalne wegetują i DRECZĘ | 
szczególniejszej uwagi należą tam|11 Na strychu, gdyż władze miej- 
zbiory starych druków oraz ręko-|"TOWe nie wy: kazują w tym kie- 
pisy słynnego numizmatyka i hi- runku żadnego zainteresowania. 
storyka Stronczyńskiego. Tak więc mimo trudnych wa- 
Muzeum w Łęczycy mieści się| UNKÓW. na terenie naszego w. 
w starym zameczku kazimierzow- jewództwa powstała OMAHA 
skim. Obecnie przeprowadza się dalej sieć muzeów, gromadzących 
tam prace nad odrestaurowaniem| "?"awe eksponaty z zakresu et- 
gmachu i uporządkowaniem zbio-|98Tafii, przyrody, czy prehisto- 
rów. Muzeum to w zasadzie na-|7"* 3 stanowiących cenny dorobek 
stawione jest na regionalizm, mi-|7 , dziedziny historii kultury i 
mo to po reformie rolnej znalazły sztuki, 
się tam zabytkowe obrazy i me- 
ble z okolicznych dworów. Ponad- 
to w muzeum łęczyckim ogladać 
można znalezione przed kilkoma 
miesiącami eksponaty z Kolegiaty 
Tumskiej. Są to złote przedmio- 
ty kościelne pochodzące z XII 
wieku. 
W Oporówie (powiat kutnow= 
ski) w zabytkowym zameczku go- 
tyckim, otoczonym fosą, urządza 


Walne zebranie 

Bratniej Pomocy U.Ł. 

Dnia 5.12 b. r. o godz. 10, w auli 
Uniwersytetu Łódzkiego przy ulicy 
Narutowicza 65 odbędzie się walne 
zebranie Bratniej Pomocy Stud. U.Ł. 


J. P. 


świeże mleko 
na kartki żywnościowe 


Aprowizacji — podaje do wiądomośći, że 
w. miesiącu grudniu rb. wydawane be- 
dzie mleko świeże według następującego 
rozdzielnika: 

W dekadzie pierwszej, tj. od dnia 2 do 
dnia 10 grudnia rb. włącznie. 

Kat. IRD3, TRD7, IRDI2 i Kat. 
IRD3, IRD „Zg“ 

na odcinki od nr 13 do nr 17 włącznie 
pa 0,5 r. mieka na każdy odcinek, 

Kat. IRD3, IRD7, TRD12 „MK“ (Mini- 
sterstwo Komunikacji) 

na odcinki od nr 30 do nr 34 włącznie 
po 0,5 ir. na każdy odcinek, 

Kat „M“ | Kat. „M“ „MEK“ (Minlster- 
stwo Komunikacji) 

na odcinki od nr 1 do nr 5 włącznie 
po 0,5 Itr. na każdy odcinek. 

W dekadzie drugiej tj, od dnia 11 do 
ania 20 grudnia rb. włącznie 

Kat. IRD3, IRD7, IRD12 i Kat, IRD3, 
IRD; IRDIZ „Zg“ 


TRD3, 


sterstwo Komunikacji) 

na odelnki ód nr 40 do nr 43 włącz- 
nie po 0,5 ltr, na każdy odcinek. 

Rat „M* I Kat. „Me »MK“  (Mini- 
sterstwo Komunikacji) 

na odcinki od nr 11 do nr 14 włącznie 
po 0,5 Itr. na każdy odcinek. 

Odcinki niezrealizowane w terminie wy- 
znaezonym tracą swą ważność 1 nle be- 


dą przyjmowane. 


OGŁOSZENIA DROBNE 
Z A W 


Lesdatzże 


podaje do 


arszawskiłej Nr 22 


Dr med. SIENKO KSAWERY specjali- 
sta P> skórnych, pęcherza, wenerycz 
à ści: nych, przyjmuje. Kilińskiego 132. w go- 
niżej wymienionych ruchomości: dzinach 13—14 ( 16—18. Tel. 203-55., —232 
po A 
Dr REICHER — specjalista, weneryczne 
skórne, płciowe (zaburzenia), Południowa 
nr 23 druga siódma wieczorem —01 


firmy „Mercedes* w stanie 


Nauka i wychowanie 


MATEMATYKI, logiki, fizyki. chemii 
udziela prożesor, Bednarska 26, m. 87, 


Zagubione cokvurreniy 


a ZZA 
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną wyda- 
ną przez 3 Urząd Skarbowy w Lodz! KR. 
BI, Dz. 119 Nr (47128 dn. 26.1.48 r. nazwi- 
sko Jęsiak Maria, Piotrkowska 21. —1084 
pane: 
SKRADZIONO legitymacje Zw. Zawodo- 
wego pracowników poligraficznych oraz 
į Jegitymacię tramwajową na m-c listopad 
Janik Michał. Gdańska 130. —1085 
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Zbrodnia pijaków 


znalazła epilog w sądzie 


Kazimierz Kowacki i Józef Kozło-| Społecznej i oddała rannego w ręce 
wicz stanęli przed sądem pod zarzu-| lekarza. Więcej o zajściu nie może 
tem  zakłucia nożami w pijackiej| powiedzieć. ; r OT 
awanturze Eugeniusza Smoczyńskie-| Pozostałe dwie kobiety zeznają, że 
go. Obydwaj jednak nie przyznali się| były w towarzystwie oskarżonych, 
do zbrodni, Świadkowie Zenona Ko-| że podszedł do nich jakich mężczyz- 
lasińska, Helena Walecka i Regina| na prosząc „o ogień". Był także pi- 
Dreslewska stwierdzają, że krytycz-| jany. Powstała kłótnia, W tym mo- 
nej nocy 27 lipca 47 roku widziały o-| mencie jednak kobiety opuściły 
skarżonych na ul Pryncypalnej,| swych towarzyszy. Q tym, co dalej 
gdzie zbrodnia została dokonana.| się działo nie wiedzą. 

Żadna z kobiet nie* była jednak| Biorąc pod uwagę, fakt, że świad- 
świadkiem morderstwa. Kolasińska| ków zabójstwa nie było i okoliczno- 
przechodżąc ul, Pryncypałną widzia-| ści stwierdzić nie można, sąd uznał 
ła grupę 3 mężczyzn i jednej kobiety| Kowackiego i Kozłowicza za winnych 
i będąc kilkanaście kroków dalej us~ wzięcia udziału w bójce, w wyniku 
słyszała odgłosy uderzeń i jęki. Wró-| której Smoczyński poniósł śmierć, 
ciwszy zastała leżącego w kałuży| Obydwaj oskarżeni skazani zostali na 
krwi mężczyznę. Zatrzymała prze-| 3 lata więzienia, 

jeżdżający samochód  Ubezpieczałni 


Potajemny wyszynk 


zwalczamy z całą surowością 


Donosiliśmy już o akcji jaką roz- już zanotowano. Kilka spraw znaja 
poczęła Komisja Specjalna przeciw |duje sę „na warsztacie Komisji. Je 
pokątnym handlarzom alkoholu. Na |dną Z pierwszych ukaranych jest 
odbytej w Delegaturze łódzkiej kon- Maria Precław, zam, W Łodzi przy 
ferencji z udziałem przedstawicielijul, Limanowskiego 182, która w 
Ochrony Skarbowej, ustalono zasa- |swym mieszkaniu urządziła potajem 
dy współpracy w zwalczaniu niele- |ny szynk. Komisja Specjalna skiero= 
galnego handlu alkoholem. wała ją na cztery miesiące do obozu 

Pierwsze wyniki tej współpracy pracy przymusowej. 
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ye 

; UWAGA ODLEWNICY 

A 

/ W dniu 4 grudnia b.r., o godzinie 19 w Katedrze 
; św. Stanisława Kostki odbędzie się 

f TRADYCYJNE NABOŻEŃSTWO DZIĘKCZYNNE, 

f które zaprasza wszystkich 

; p : KOMITET. 


Tent ponu ROW ARR R S S T S 


UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA w ŁODZI 


ogłasza 


KONKURS 


na następujące stanowiska lekarzy: 


1) lekarza ordynatora szpitala położniczo-ginekologicznego, 


2) lekarza asystenta szpitala położniczo-"inekologicznego, 
Kamdydac; na powyższe stanowiska winni posiadać najmniej 
2.1etmią praktykę szpitalną w zakresie wymienionej specjalność. 
Warumki pracy i płacy w/g norm obowiązujących w instytu_ 
cjach ubezpieczeń społecznych, 

Podanie witaz z Żydiorysem oraz uwierzytelnionymi odpisami 
następujących dokumentów: . 

a) świadectwa obywatelstwa polskiego , 

b) dyplomu lekarskiego, 

c) świadectwa z odbytej praktyw, szpitalnej, : 
naiteży złożyć w Seknetariage Dyrektora Ubezpleczaln; Społecznej 
w Łodzi, ul, Wólczańska Nr 225, pokój Nr 25 — w terminie do dnia 
20 grudnia 1948 roku, 


MYDLO do GOLENIA 


SCHICHT, ŚMIECHOWSKI, TUKAN, PIXIN 
w kawałkach 50gram w detalu zł 80— 


» 60 s2 LEJ ” 100— 
n 80 » "” » 130, — 
w proszku 60 gram w detalu zł 140,— 
s 250 ” 3 3» 360,—, 


t 


Żądać we wszystkich składach 7 
drogeryjno - aptecznych i perfumeriach. 
HURTOWO SPRZEDAJE: 
CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 


ODDZIAŁ w ŁODZI — ul. ŻWIRKI nA Ii 
z 


REDAGDJE ZESPÓŁ, 
RED. "NACZ. — przyjmaje od godziny 12 do 13. 


SEKR. RED. — od godziny 10 do 11. 


WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA”, 
zee. |. RR. COMER BOe 1 Ra 


NASZE TELEFONY: 
Centrala telefoniczna Redakcji Administracji 136-913, 257-354 
Ekspozytura, 
PO, NARZ, mic Kolportażu 136-91, 251-3 
jekretarz Redakcji 1434-18 Ozłał Ogłoszeń 266-387, 1223 
Dyrektor Ekspedycja 1681-33 
136-9) Rozdzielnia 312-851 
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